
AKCJA STRAŻY 
POŻARNEJ
Dwa wozy strażackie, samochód terenowy 
i łódź wykorzystano do niedzielnej akcji stra-
ży pożarnej w Galerii Cuprum Arena. Tym ra-
zem nie walczono jednak z ogniem, a z bia-
łaczką. Powiatowi strażacy szukali dawcy 
szpiku dla Ali Goś z Krzeczyna Wielkiego.
   » STR. 7

ZWIĄZKOWCY: 
KOŃCZY 
NAM SIĘ CZAS
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 10 LAT ZA UDERZENIE DZIECKA
23-letni Paweł K. odpowie przed sądem za uderzenie 
metalowym prętem trzymiesięcznej bratanicy, Nikoli. 
Prokuratura Rejonowa w Lubinie wystosowała 
właśnie w tej sprawie akt oskarżenia.  str. 3

Strażakiem może zostać tylko mężczyzna? One udowadniają, 
że nie tylko. W gminie Lubin działają dwie żeńskie drużyny 
straży pożarnej. Jedna z nich znajduje się w Zimnej Wodzie. 
Tworzy ją jedenaście dzielnych dziewczyn.  » STR. 10

OGNISTE DZIEWCZYNY 
Z ZIMNEJ WODY
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TRENING NA KIELICHU
Intensywny trening ma coraz więcej zwolenników, również 
w Lubinie. Lubińska grupa crossfit postanowiła zorganizować 
trening w niezwykłym miejscu: 34 metry nad ziemią... na 
Kielichu. Dzięki temu wygrała ogólnopolski konkurs.   str. 5

 » W lubińskiej hali widowisko-
wo-sportowej zaprezentowały się 
najpiękniejsze czworonogi z całe-
go świata. Można było zobaczyć 
ponad tysiąc psów, spośród 200 
ras. Wszystko dzięki Zimowej Kra-
jowej Wystawie Psów Rasowych, 
która odbyła się w ostatnią nie-
dzielę, 24 stycznia. 
– Jesteśmy bardzo zadowoleni 
z frekwencji. Nie spodziewaliśmy 
się, że będzie aż tyle psów. Wy-
stawcy są bardzo zadowoleni, bo 
obiekt jest nie tylko ładny, ale 
i bardzo wygodny. Jest tu mnó-
stwo darmowych miejsc parkin-
gowych, co trzeba docenić, bo nie 
wszędzie jest to zwyczajem – za-
znacza Beata Kujawska, prze-
wodnicząca legnickiego oddziału 
Związku Kynologicznego. 
Organizatorzy wystawy już teraz 
zapowiadają, że w przyszłym ro-
ku, po raz kolejny zaproszą do Lu-
bina hodowców i ich czworonogi.
 Więcej na str. 10 i 11

Przedstawiciele „Solidarności” Zagłębia 
Miedziowego spotkali się z rządem, aby 
rozmawiać o podatku od niektórych kopa-
lin. Dowiedzieli się, że w Ministerstwie Fi-
nansów trwają prace nad tą kwestią, 
a premier Beata Szydło zamierza ich 
zaprosić na konsultacje społeczne 
w tej sprawie.    » STR. 3

ROZDAWALI 
JABŁKA ZA DARMO
200 ton jabłek czekało na mieszkańców na-
szego regionu we wsi Gromadzyń. To akcja 
tamtejszego klubu sportowego, skierowana 
przede wszystkim do najbardziej potrzebują-
cych. 
   » STR. 9
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Kino Helios Lubin
ul. Gen. W. Sikorskiego 20
rezerwacja: 76 724 97 97

wieczór filmowy dla Pań

Seans w dniu 4 lutego.

Excentrycy
czyli po słonecznej
stronie ulicy

Zapraszamy
na seans z filmem:

Partner
medialny: Sponsor:

Łupy chciał 
sprzedać 
w internecie
 26-letni złodziej został 

zatrzymany przez policję, 
dzięki... właścicielowi 
skradzionych rzeczy. 
Poszkodowany mężczyzna 
rozpoznał bowiem swoją 
własność na aukcji 
internetowej.

Na początku stycznia ktoś 
okradł jeden z warsztatów 
w Lubinie. Zniknęły elektro-
narzędzia i koła samochodo-
we – wszystko warte około 
5 tysięcy złotych.

– Gdy pokrzywdzony stwier-
dził brak elektronarzędzi oraz 
kół samochodowych, zgłosił ten 
fakt lubińskiej policji. Sam jed-
nak śledził portale aukcyjne, li-
cząc na to, że trafi  na skradzione 
przedmioty. Na jednym z nich 
rozpoznał swoje rzeczy – relacjo-
nuje aspirant sztabowy Jan Po-
ciecha, ofi cer prasowy lubińskiej 
policji.

Policjanci zatrzymali 26-let-
niego mieszkańca Lubina, któ-
ry próbował sprzedać kradzione 
rzeczy. Usłyszał on zarzut kra-
dzieży z włamaniem i przyznał 
się do winy.

Funkcjonariusze odzyska-
li część skradzionych przedmio-
tów.

26-latkowi grozi do 10 lat wię-
zienia.

MARTA CZACHÓRSKA

Piłkarze zapłacą 
odszkodowanie Zagłębiu
Łukasz Piszczek i Michał Chałbiński mają 
zapłacić swojemu byłemu klubowi 300 
tysięcy złotych odszkodowania. Taką ka-
rę wymierzył im legnicki Sąd Okręgowy 
za korumpowanie przed dziesięciu laty 
działaczy Cracovii.
Przypomnijmy, do przekupienia działa-
czy Cracovii doszło pod koniec sezonu 
2005/2006. Za remisowy wynik meczu, 
zapewniający Zagłębiu wejście do Pu-
charu UEFA, zażądali oni 100 tys. zł. Pie-
niądze lubińscy piłkarze zebrali sami, nie 
informując o tym władz swojego klubu. 
Gdy korupcyjna afera wyszła na jaw, Pol-
ski Związek Piłki Nożnej odebrał Zagłę-
biu Lubin trzy punkty i obciążył karą wy-
sokości 300 tys. złotych. Taką właśnie 
kwotę byli piłkarze będą musieli teraz 
solidarnie mu zapłacić.
Proces w tej sprawie Zagłębie Lubin wy-
toczyło zawodnikom ponad trzy lata te-
mu. Na jego początku rzecznik prasowy 
Zagłębia Zygmunt Kogut tak komento-
wał sprawę: – Zarząd klubu prowadzi od 
samego początku politykę walki z korup-
cją. Ubiegamy się więc od piłkarzy za-
dośćuczynienia za poniesione przez nas 
koszta. W związku z tym, klub wytoczył 
obu zawodnikom proces z powództwa 
cywilnego, na co pozwala zasada odpo-
wiedzialności solidarnej. Po przegranym 
procesie i pokryciu wyrządzonej szkody, 
wszyscy zamieszani w korupcję będą 
mogli rozliczać się między sobą, zgodnie 
z zasadą regresu sądowego.
Jak informuje „Przegląd Sportowy”, 
ogłoszony w Legnicy wyrok jest jeszcze 
nieprawomocny – obaj piłkarze mają 
prawo odwołać się od niego.

WON

„Rodzina 500+” 
coraz bliżej
 » Pracownicy ośrodków po-

mocy społecznej z gminy Lu-
bin i Ścinawy spotkali się 
z Bartoszem Marczukiem, 
wiceministrem rodziny, pra-
cy i polityki społecznej. Pod-
czas konferencji w Dolnoślą-
skim Urzędzie Wojewódzkim 
odpowiadał on na pytania 
dotyczące realizacji progra-
mu „Rodzina 500+”.

Od kilku tygodni trwają kon-
sultacje w sprawie zasad pro-
gramu. Biorą w nich udział 

inne resorty, rzecznik praw obywa-
telskich, związki pracodawców, or-
ganizacje biznesowe i społeczne oraz 
przedstawiciele samorządów. Jed-
ną z najczęściej poruszanych kwe-
stii jest wyłączenie świadczenia 500 
zł z dochodu uprawniającego o ubie-
ganie się o inne świadczenia socjal-
ne. Innymi słowy, nowe świadczenie 
będzie funkcjonować niezależnie od 
pozostałych form pomocy społecz-
nej. Przeciwnicy tego twierdzą, że bę-
dzie to sprzyjać dezaktywizacji zawo-
dowej.

– Połączenie tego instrumen-
tu z innymi formami wsparcia mo-
że doprowadzić do tego, że niektóre 
osoby będą się utrzymywać z pomo-
cy społecznej, a nie z pracy – mówi 
Bronisława Dul, kierownik Gmin-
nego Ośrodka Pomocy Społecznej 

w Lubinie. Na to ryzyko wskazują 
także między innymi przedstawicie-
le Związku Przedsiębiorców i Praco-
dawców. 

Obecny projekt ustawy zakłada, 
że 500 złotych przysługiwać będzie 
na drugie i kolejne dzieci. Dla pierw-
szego dziecka pomoc zostanie przy-
znana tylko, gdy miesięczny dochód 
w rodzinie będzie niższy niż 800 zło-
tych lub 1 200 (w przypadku dziecka 
niepełnosprawnego). – Wychowy-
wanie dziecka z niepełnosprawno-
ścią wiąże się z dużo wyższymi kosz-
tami – mówi Jolanta Szymczyk, kie-
rownik Miejsko-Gminnego Ośrod-
ka Pomocy Społecznej w Ścinawie. – 
Być może w tych przypadkach nale-
żałoby w ogóle zrezygnować z kryte-
rium dochodowego. Na pewno jed-
nak nie można z góry zakładać, że te 
pieniądze zostaną zmarnotrawione 

i przyczynią się do rozwoju jakichś 
patologii.

Nie jest jeszcze ustalony sposób 
organizacji systemu wypłaty świad-
czeń. Pojawił się m.in. pomysł prze-
kazania go urzędom skarbowym, 
ponieważ wiele osób nie zwraca się 
do ośrodków pomocy z obawy przed 
społecznym napiętnowaniem.

W lutym ma być gotowy projekt 
ustawy, a w drugim kwartale – we-
dług założeń już od kwietnia – ruszą 
wypłaty świadczeń. Rząd szacuje, że 
z „Rodziny 500+” skorzysta 2,7 mln 
rodzin, wychowujących 3,8 mln 
dzieci. Roczne wydatki w skali kra-
ju wyniosą 22,8 mld zł. To właśnie 
koszt programu wywołuje pytanie 
o to, czy budżet państwa udźwignie 
taką kwotę. Nie ma jeszcze wyliczeń, 
jakie sumy pojawią się w poszczegól-
nych gminach.  JOANNA DZIUBEK
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Związkowcy: kończy nam się czas
 W Ministerstwie Finansów trwają intensywne prace 

nad kwestią podatku od wydobycia niektórych kopalin, 
a premier Beata Szydło zamierza zaprosić przedstawicieli 
związków zawodowych działających przy KGHM na 
konsultacje społeczne w jego sprawie. Takie informacje 
otrzymali przedstawiciele „Solidarności” Zagłębia 
Miedziowego podczas wizyty w siedzibie rządu.

Z reprezentantami załogi Polskiej Miedzi rozmawia-
li m.in. Dawid Jackiewicz, minister skarbu państwa i Piotr 
Nowak, wiceminister fi nansów. Związkowcy podkreślali, 
że podatek miedziowy jest jednym z kilku czynników po-
wodujących pogarszanie sytuacji fi nansowej KGHM. Po-
zostałe to niekorzystne otoczenie makroekonomiczne spół-
ki, w szczególności malejące ceny miedzi, oraz wysokie za-
dłużenie spółki.

– W tej chwili dług KGHM wynosi około 400 tysięcy 
złotych na jednego pracownika i to trzeba przecież spłacać 
– wyjaśnia Józef Czyczerski, przewodniczący Sekcji Krajo-
wej Górnictwa Rud Miedzi NSZZ „Solidarność”. – Sytu-
acja fi rmy jest coraz gorsza i strona rządowa musi wziąć od-
powiedzialność za obietnice, jakie były nam składane przed 
wyborami. Nie mamy już czasu, żeby dłużej się nad tym za-
stanawiać.

Piątkowe spotkanie w Kancelarii Prezesa Rady Mini-
strów miało charakter roboczy. Tak przynajmniej oceniają 
je związkowcy: – Nie do końca jestem z niego zadowolony 
– mówi wiceprzewodniczący SKGRM Bogusław Szarek. – 
Opisywaliśmy ministrom realia, w jakich działa fi rma, ale 
nie było mowy o konkretnych decyzjach. Uważam, że rząd 
powinien ten podatek jak najszybciej zawiesić i potem do-
pracowywać jego formułę.

Efektem spotkania mają być konsultacje społeczne pod au-
spicjami samej szefowej rządu. – Mam wrażenie, że rząd rze-
czywiście przygotowuje się do zmian w kwestii tego podat-
ku – komentuje Ireneusz Pasis, szef „Solidarności” PeBeKa. – 
Już sama zapowiedź spotkania z panią premier dobrze wróży.

Dobrej myśli jest także lubiński poseł Krzysztof Kubów 
z Prawa i Sprawiedliwości, który uczestniczył w tych roz-
mowach: – Cieszę się, że do tego spotkania doszło. Było ono 
bardzo merytoryczne i pokazało, że rząd cały czas ma na 
uwadze interes KGHM. Departament Podatków Minister-
stwa Finansów pracuje już nad tą sprawą. Być może uda się 
sprawić, że już niedługo ten podatek przestanie być dla fi r-
my tak dotkliwy.

Data kolejnego spotkania, tym razem z Beatą Szydło, nie 
została jeszcze wyznaczona. Ma do niego dojść w lutym.

JOANNA DZIUBEK

Nowy prezes KGHM 
3 lutego
 Znany jest już termin 

pierwszego posiedzenia 
nowego składu rady 
nadzorczej Polskiej Miedzi. 
Jej członkowie 3 lutego od 
godziny 13 będą rozmawiać 
m.in. o zmianie na 
najwyższym stanowisku 
w spółce.

O tym, że Herbert Wirth 
odejdzie z zajmowanego od 
ośmiu lat stanowiska, wiado-
mo od chwili ogłoszenia wy-
ników wyborów parlamen-
tarnych. Ona sam jeszcze je-
sienią wypowiadał się na te-
mat swoich dalszych planów 
zawodowych. Według najczę-
ściej pojawiających się donie-
sień ma go zastąpić Krzysztof 
Skóra z Prawa i Sprawiedliwo-
ści, zarządzający już KGHM 
w latach 2006-2008.

– W porządku obrad rady 
nadzorczej, zaplanowanych 
na 3 lutego jest punkt dotyczą-
cy zmiany na stanowisku pre-
zesa – mówi Bogusław Szarek, 
członek rady nadzorczej z wy-
boru załogi. – Nie chcę jed-
nak komentować pojawiają-
cych się nazwisk. Należy roz-
mawiać o faktach, a nie przy-
puszczeniach.

Rada nadzorcza już na 
pierwszym zebraniu zajmie się 
innym tematem, który zapo-
wiadał minister skarbu pań-
stwa, Dawid Jackiewicz – za-
granicznymi inwestycjami 
fi rmy. Budzą one duże wąt-
pliwości największego udzia-
łowca spółki i z pewnością bę-
dą jednym z najważniejszych 
obszarów audytu, jaki zamie-
rza zlecić radzie MSP.

JOANNA DZIUBEK

10 lat 
za uderzenie 
dziecka prętem
 » 23-letni Paweł K. od-

powie przed sądem za 
uderzenie metalowym 
prętem trzymiesięcznej 
bratanicy, Nikoli. Pod-
czas domowej awantu-
ry dziecko doznało cięż-
kich obrażeń głowy, za-
grażających jego życiu. 
Prokuratura Rejonowa 
w Lubinie wystosowała 
właśnie w tej sprawie 
akt oskarżenia.

Przypomnijmy, do wy-
padku doszło w Lubi-
nie 8 sierpnia ubiegłe-

go roku. Paweł K. pokłócił się 
z bratem, a następnie uderzył 
w głowę niemowlę. Lekkich 
obrażeń doznała też trzyma-
jąca dziewczynkę na rękach 
matka.

Między braćmi już od 
dłuższego czasu dochodziło 

do konfl iktów. Feralnego dnia 
obaj byli nietrzeźwi i w efekcie 
pobili się.

– Po bójce Paweł K. czuł się 
przegrany. Z tego powodu, 
gdy już jego brat z partner-
ką i dzieckiem na ręku wyszli 
z budynku i udali się w kie-
runku domu, pobiegł za nimi 
– relacjonuje prokurator Lilia-
na Łukasiewicz, rzecznik pra-
sowy Prokuratury Okręgo-
wej w Legnicy. – Na podwó-
rzu chwycił metalową rur-
kę od starej anteny, pobiegł 
do kobiety z dzieckiem i za-
machnął się na nią prętem, 
chcąc ją uderzyć. Cały impet 
ciosu skupił się nie na matce, 
lecz na głowie dziewczynki.

Nikola została ciężko ran-
na – doznała wgniecenia 
i pęknięcia kości czaszki, stłu-
czenia mózgu i silnego krwa-
wienia śródmózgowego. Bie-
gły sądowy orzekł, że obraże-
nia te spowodowały stan za-

grażający życiu dziecka. Nie-
mowlę w krótkim czasie prze-
szło kilka operacji i w tej chwi-
li poddawane jest intensyw-
nej rehabilitacji neurologicz-
nej. Lekarze wciąż nie potra-
fią określić rokowań odno-
śnie przyszłego stanu zdro-
wia dziewczynki.

Zatrzymany Paweł K. nie 
przyznał się do popełnienia 
przestępstwa i w kolejnych 
wyjaśnieniach przedstawiał 
coraz to bardziej dla siebie ko-
rzystną wersję zdarzeń. Tym-
czasem z zeznań świadków 
wynikało, że mężczyzna dzia-
łał umyślnie.

– Mając na uwadze oba-
wę matactwa poprzez na 
przykład nakłanianie świad-
ków – osób najbliższych i są-
siadów – do składania fałszy-
wych zeznań oraz surową od-
powiedzialność karną grożą-
cą za tego typu przestępstwo, 
prokurator 10 sierpnia 2015 

roku skierował do sądu wnio-
sek o tymczasowe aresztowa-
nie Pawła K., a sąd podzie-
lił stanowisko prokuratora 
i aresztował mężczyznę – in-
formuje prokurator Liliana 
Łukasiewicz.

18 września ubiegłego ro-
ku zamieniono mu areszt 
na dozór policji. 4 listopada 
na miejscu zdarzenia prze-
prowadzono wizję lokalną 
z udziałem matki dziecka, jej 
partnera – brata oskarżone-
go oraz będącej świadkiem 
zajścia siostry matki dziecka. 
Wizja miała na celu zweryfi -
kowanie wyjaśnień podejrza-

nego oraz zeznań świadków, 
a także ustalenie położenia 
poszczególnych osób wzglę-
dem siebie w czasie zadawa-
nia ciosu.

Ostatecznie śledczy po-
stawili mężczyźnie zarzut 
umyślnego spowodowania 
u dziecka ciężkich obrażeń 
ciała. Matka niemowlęcia 
ucierpiała na skutek lekkiego 
stłuczenia głowy. Za wyrzą-
dzone im szkody Pawłowi K. 
grozi kara od roku do dziesię-
ciu lat pozbawienia wolności.

Sprawę rozstrzygnie Sąd 
Rejonowy w Lubinie.

JOANNA DZIUBEK
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– Na podwórzu Paweł 
K. chwycił metalową 

rurkę od starej anteny, 
pobiegł do kobiety 

z dzieckiem 
i zamachnął się na nią 

prętem, chcąc ją 
uderzyć. Cały impet 

ciosu skupił się nie na 
matce, lecz na głowie 
dziewczynki – mówi 
prokurator Liliana 

Łukasiewicz
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URZĄD MIEJSKI W LUBINIE

2015 rok 
w Lubinie 
w liczbach
  Jakub, Szymon, Michał, Ma-

ja, Zuzanna i Hanna to 
imiona najczęściej nada-
wane dzieciom w ubiegłym 
roku przez lubinian. W su-
mie w 2015 na świat przy-
szły w naszym mieście 
1484 maluchy. 

  W ubiegłym roku urodziło 
się w Lubinie trochę więcej 
chłopców niż dziewczynek. 
Lubiński urząd sporządził 
także 95 polskich aktów 
urodzenia dla dzieci uro-
dzonych za granicą. Po-
nadto odnotowano w na-
szym mieście 17 adopcji.

  W 2015 roku w Lubinie 
i w gminie Lubin odnoto-
wano także 1119 zgonów. 
12 lubinian zmarło za gra-
nicą.

  W ubiegłym roku zawarto 
434 małżeństwa.

  Większość lubinian wybie-
rała tradycyjny ślub w sali 
ślubów – 247 par. Spora 
część decydowała się też 
na zawarcie małżeństwa 
przed duchownym – 182. 
Pięć par z Lubina skorzy-
stało również z nowego 
prawa, które weszło 
w marcu 2015 roku, i zde-
cydowało się na ślub poza 
urzędem stanu cywilnego. 
Dwa małżeństwa zawarto 
w hotelu Aston, i po jed-
nym w Chacie Karczowi-
ska, prywatnym mieszka-
niu i szpitalu.

  Ponadto w 2015 roku wy-
dano w Lubinie w sumie 
10.705 dowodów osobi-
stych. Część z nich po raz 
pierwszy: 392 osobom peł-
noletnim i 1043 niepełno-
letnim. 8239 dowodów 
wymieniono, a 1031 wy-
dano osobom, które je 
utraciły.

ZARZĄDZENIE NR 11 WOJEWODY DOLNOŚLĄSKIEGO
z dnia 18 stycznia 2016 r.

w sprawie przeprowadzenia wyborów uzupełniających do Rady Miejskiej w Lubinie w okręgu wyborczym Nr 1
Na podstawie art. 385 i 386 § 1 Ustawy z dnia 5 stycznia 2011 r. – Kodeks wyborczy (Dz.U. Nr 21, poz. 112 ze zm.) zarządzam: 
§ 1. 1. Zarządza się wybory uzupełniające do Rady Miejskiej w Lubinie w okręgu wyborczym Nr 1 w związku z wygaśnięciem mandatu radnego Andrze-
ja Edwarda Górzyńskiego stwierdzonym postanowieniem nr 1 Komisarza Wyborczego w Legnicy z dnia 11 stycznia 2016 r. 
2. W okręgu wyborczym Nr 1 wybiera się jednego radnego.
§ 2. Datę wyborów o którym mowa w § 1, wyznacza się na niedzielę 10 kwietnia 2016 r. 
§ 3. Dni, w których upływają terminy wykonania czynności wyborczych określonych w Kodeksie wyborczym, określa kalendarz wyborczy stanowiący 
załącznik do zarządzenia.
§ 4. Zarządzenie wchodzi w życie z dniem ogłoszenia w Dzienniku Urzędowym Województwa Dolnośląskiego. 

 
 Wojewoda Dolnośląski Paweł Hreniak

Załącznik do Zarządzenia Nr 11 Wojewody Dolnośląskiego z dnia 18 stycznia 2016 r. 

KALENDARZ WYBORCZY
Do wyborów uzupełniających do Rady Miejskiej w Lubinie 

Termin wykonania czynności wyborczej Treść czynności

do 21 stycznia 2016 r.
–  podanie do publicznej wiadomości oraz publikacja w Dzienniku Urzędowym Województwa Dolnośląskiego za-

rządzenia Wojewody Dolnośląskiego o przeprowadzeniu wyborów uzupełniających i liczbie wybieranych rad-
nych w okręgu wyborczym 

do 31 stycznia 2016 r. 

–  podanie do publicznej wiadomości, w formie obwieszczenia, informacji o okręgu wyborczym, jego granicach, 
numerze i liczbie radnych wybieranych w okręgu wyborczym oraz wyznaczonej siedzibie Miejskiej Komisji Wy-
borczej w Lubinie

–  zawiadomienie Komisarza Wyborczego w Legnicy o utworzeniu komitetu wyborczego oraz o zamiarze zgłasza-
nia kandydatów na radnego

do 10 lutego 2016 r. –  zgłaszanie Komisarzowi Wyborczemu w Legnicy kandydatów do składu Miejskiej Komisji Wyborczej w Lubinie

do 15 lutego 2016 r. – powołanie przez Komisarza Wyborczego w Legnicy Miejskiej Komisji wyborczej w Lubinie

do 1 marca 2016 r. do godz.: 24.00 – zgłaszania Miejskiej Komisji Wyborczej w Lubinie list kandydatów na radnego

do 11 marca 2016 r.
–   zgłaszanie Prezydentowi Miasta Lubina kandydatów do składu obwodowych komisji wyborczych
–  podanie do publicznej wiadomości, w formie obwieszczenia, informacji o numerze i granicach obwodów głoso-

wania oraz wyznaczonych siedzibach obwodowych komisji wyborczych

do 20 marca 2016 r.

–  powołanie przez Miejską Komisję Wyborczą w Lubinie obwodowych komisji wyborczych
–  sporządzenie w Urzędzie Miejskim w Lubinie spisu wyborców
–  zgłaszanie przez wyborców niepełnosprawnych do Prezydenta Miasta Lubina zamiaru głosowania korespon-

dencyjnego, w tym przy pomocy nakładek na karty do głosowania sporządzonych w alfabecie Braille’a
–  przekazanie informacji o terminie wyborów, godzinach głosowania, sposobie głosowania oraz warunkach 

ważności głosu w danych wyborach oraz możliwości głosowania korespondencyjnego lub przez pełnomocnika 
w formie druku bezadresowego umieszczonego w oddawczych skrzynkach pocztowych

do 21 marca 2016 r. 
–  rozplakatowanie obwieszczenia Miejskiej Komisji Wyborczej w Lubinie o zarejestrowanych listach kandydatów 

na radnego, zawierającego numery list, skróty nazw komitetów, dane o kandydatach umieszczone 
w zgłoszeniach list wraz z ewentualnymi oznaczeniami kandydatów

do 1 kwietnia 2016 r. – składanie do Prezydenta Miasta Lubina wniosków o sporządzenie aktu pełnomocnictwa do głosowania

8 kwietnia 2016 r. do godz.: 24.00 – zakończenie kampanii wyborczej

9 kwietnia 2016 r. – przekazanie przewodniczącemu obwodowej komisji wyborczej spisu wyborców

10 kwietnia 2016 r. godz. 7.00-21.00 – głosowanie 

Nowego radnego będą wybierać mieszkańcy okręgu nr 1, który podzielony jest na dwa obwody. 
OBWÓD NR 1 obejmuje ulice: Cmentarną, Lotników, Skłodowskiej-Curie 
od 16 do 18 numery parzyste, Skłodowskiej-Curie od 19 do 35, Spółdziel-
czą, Szkolną, Willową, Żwirki i Wigury. 
Komisja obwodowa w Przedszkolu Miejskim nr 9 przy ul. Szkolnej 23

OBWÓD NR 2 to ulice: Deyny, Górskiego, Kaletnicza, Komara, Księginicka, Ku-
socińskiego, Malinowskiego, Małomicka, Miroszowicka, Rzemieślnicza, Rzeźni-
cza, Skolimowskiej, Słowiańska, Spacerowa, Ścinawska, Ślusarskiego, Zielona. 
Komisja obwodowa w Szkole Podstawowej nr 5 przy ul. Kilińskiego 12.
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Trening na Kielichu
 » Intensywny trening 

ma coraz więcej zwolen-
ników, również w Lubi-
nie. Lubińska grupa 
crossfit postanowiła 
zorganizować trening 
w niezwykłym miejscu: 
34 metry nad ziemią... 
na Kielichu. Dzięki temu 
wygrała ogólnopolski 
konkurs.

25 osób – zarówno 
mężczyźni, jak i ko-
biety – w stycznio-

wy zimny dzień z piłkami le-
karskimi wbiegło po 183 stop-
niach i na szczycie Kielicha 
przeprowadziło ostry trening. 
– To było fajne doświadczenie 
i dodatkowo adrenalina. Ca-
łość, razem z wbiegnięciem na 
górę, trwała godzinę. Już się za-

stanawiamy nad kolejnym nie-
zwykłym miejscem na trening, 
jeśli w przyszłym roku też ogło-
szą taki konkurs – mówi Łu-
kasz Dominów, uczestnik wy-
zwania i zarazem organizator 

nocnego biegu, który odbę-
dzie się już wkrótce.

Ogólnopolski konkurs 
„Gym is everywhere” zorga-
nizowała światowa marka 
sportowa. Lubinianie wygra-

li konkurs w kategorii najcie-
kawsze miejsce do zorganizo-
wania treningu crossfit. Nikt 
inny nie znalazł tak oryginal-
nego miejsca jak oni, a ćwiczo-
no między innymi na stacji 

kolejowej. W nagrodę otrzy-
mają 5 tysięcy złotych na za-
kup produktów firmy, która 
zorganizowała konkurs.

Przed lubinianami kolej-
ne wyzwanie. 31 stycznia od-

będzie się bieg chary-
tatywny, z serii Night 
Force Run. Bieg startu-
je o godzinie 20. Każ-
dy może wziąć w nim 
udział. Najpierw bę-

dą okrążenia wokół 
stadionu, a po każdym 

okrążeniu trening cross-
fit. Przy okazji będą zbierane 

pieniądze dla Blanki Koliszak, 
która cierpi na rzadką chorobę 
genetyczną.

– Zapraszamy wszystkich: 
i amatorów, i bardziej roztre-
nowanych. Akcja ma też cha-
rakter charytatywny, chce-
my pomóc Blance – dodaje 
Łukasz Dominów.

Bieg organizują: Biegająca 
Kasta Miedziowego Miasta, 
Wolontariat KGHM, Manu-
faktura Fitnessu, CrossFit Lu-
bin i Regionalne Centrum 
Sportowe.

MARTA CZACHÓRSKA

Policzą ptaki
 To będzie wyjątkowe 

spotkanie miłośników 
dzikiej przyrody. Zimowa 
akcja liczenia ptaków, 
którą co roku organizuje 
Ogólnopolskie 
Towarzystwo Ochrony 
Ptaków w całym kraju, 
będzie miała premierę 
w Lubinie. Centrum 
Edukacji Przyrodniczej 
zaprasza wszystkich do 
parku Wrocławskiego już 
w najbliższą sobotę, 30 
stycznia.

Impreza, która potrwa 
kilka godzin, skierowana jest 
do wszystkich lubinian, nie-
zależnie od wieku czy orni-
tologicznej wiedzy. Wystar-
czą dobre chęci i odpowied-
ni ubiór. Niezbędny będzie 
też sprzęt optyczny.

– To może być lornetka, 
luneta, nawet aparat. Cho-
dzi o to, aby poprawnie 
oznaczyć wszystkie napo-
tkane gatunki – mówi Agata 
Bończak z Centrum Eduka-
cji Przyrodniczej w Lubinie.

Trasa pierwszego Zi-
mowego Ptakoliczenia bę-
dzie przebiegać głównie 
przez centralną, łęgową 
część kompleksu, która pod 
względem liczebności i róż-

norodności gatunków jest 
najbardziej wartościowa. To 
właśnie OTOP zwrócił uwa-
gę na środowisko naturalne, 
w którym żyją.

– Kiedy padła propozycja 
przedstawicieli, byliśmy bar-
dzo otwarci. Trudno powie-
dzieć, czy wydarzenie bę-
dzie organizowane cyklicz-
ne, ale na pewno będziemy 
tę inicjatywę ze swojej stro-
ny wspierać – mówi Agata 
Bończak.

Wyniki akcji mają cha-
rakter orientacyjny, być mo-
że w przyszłości przydadzą 
się do parkowych publikacji. 
To przede wszystkim oka-
zja, aby dowiedzieć się wie-
lu ciekawych rzeczy o świe-
cie przyrody, o których opo-

wiedzą zarówno przedsta-
wiciele wrocławskiej grupy 
OTOP, jak i CEP w Lubinie.

Uczestnicy ptakoliczenia 
otrzymają też gadżety, a po 
liczeniu organizatorzy za-
praszają wszystkich na gorą-
cą herbatę do budynku par-
kowej instytucji.

Liczenie ptaków w ca-
łym kraju odbywa się za-
wsze w ostatni weekend 
stycznia. Lubin w tym roku 
dołączył do ponad 70 in-
nych miast. Spotkanie za-
planowane jest na godzinę 
8.30 w sobotę, 30 stycznia. 
Uczestnicy spotykają się 
pod bramą główną od stro-
ny ul. Wrocławskiej, przy 
wejściu od strony Tesco.

MICHAŁ LUBERA

Lubinianie w styczniowy zimny 
dzień z piłkami lekarskimi wbiegli 
po 183 stopniach i na szczycie 
Kielicha przeprowadzili ostry 
trening
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Powiatowe
POWIAT LUBIŃSKI

Przebadaj się 
za darmo
 Do Ścinawy po raz kolejny przyjedzie 

mammobus. 3 lutego stanie pod 
budynkiem ośrodka Monaru. 
W badaniach powinny wziąć udział 
przede wszystkim kobiety, które w tym 
roku kończą 50 lat.

Mammografi a trwa jedynie kilka minut 
i polega na zrobieniu czterech zdjęć rentge-
nowskich – dwóch projekcji każdej piersi. 
Pozwala na rozpoznanie i wykrycie tzw. 
zmian bezobjawowych (guzków oraz in-
nych nieprawidłowości w piersi) w bardzo 
wczesnym etapie rozwoju – wtedy, kiedy 
nie są one wyczuwalne przez kobietę lub le-
karza, co bardzo istotnie zwiększa szansę 
wyleczenia.

– Mimo iż mammografi a to najskutecz-
niejsza metoda profi laktyki raka piersi, na-
dal mniej niż połowa kobiet poddała się 
bezpłatnemu badaniu w ramach Popula-
cyjnego Programu Wczesnego Wykrywa-
nia Raka Piersi – mówi dr Małgorzata Cy-
merman z LUX MED Diagnostyka. – Za-
chęcamy panie do profi laktyki związanej 
z rakiem piersi, gdyż jest to najczęściej wy-
stępujący nowotwór złośliwy wśród Polek 
– dodaje.

Kobietom, które urodziły się w 1966 ro-
ku od tego roku przysługuje bezpłatne ba-
danie mammograficzne, refundowane 
przez NFZ, a realizowane w ramach Po-
pulacyjnego Programu Wykrywania Ra-
ka Piersi. I właśnie 50-latki organizatorzy 
badania mammografi cznego zapraszają 
do siebie szczególnie gorąco. Jednak z bez-
płatnego badania w mammobusie w ra-
mach tego programu mogą skorzystać tak-
że starsze kobiety, do 69. roku życia. Nale-
ży im się ono co dwa lata lub co 12 miesię-
cy jeśli otrzymały odpowiednie pisemne 
wskazanie. Nie jest wymagane skierowa-
nie lekarskie.

Ponadto w ramach innego projektu „Po-
prawa dostępności i jakości usług medycz-
nych w ramach Populacyjnego Progra-
mu Wczesnego Wykrywania Raka Piersi” 
z bezpłatnych badań mammografi cznych 
mogą skorzystać kobiety między 40. a 49. 
rokiem życia oraz między 70. a 75. W tym 
przypadku wymagane jest skierowanie od 
lekarza dowolnej specjalizacji.

Na badania w ramach obu programów 
trzeba się wcześniej zarejestrować pod nu-
merem telefonu: 58 666 2 444. Call center 
czynne jest siedem dni w tygodniu.

Więcej informacji o badaniach oraz 
wzór skierowania na stronie: www.fundu-
sze.mammo.pl.

Mammobus przyjedzie do Ścinawy 3 lu-
tego i stanie przy budynku ośrodka Monar, 
przy ul. Mickiewicza 38. Badanie przepro-
wadzi LUX MED Diagnostyka.

MARTA CZACHÓRSKA
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Akcja straży 
pożarnej w galerii

 » Dwa wozy strażackie, 
samochód terenowy i łódź 
wykorzystano do niedziel-
nej akcji straży pożarnej 
w Galerii Cuprum Arena. 
Tym razem nie walczono 
jednak z ogniem, a z bia-
łaczką. Powiatowi strażacy 
szukali dawcy szpiku dla 
Ali Goś z Krzeczyna Wiel-
kiego.

To była nietypowa akcja, ale 
w bardzo szlachetnym ce-
lu. Chodzi o ratowanie ży-

cia 4,5-letniej dziewczynki, któ-
ra choruje na białaczkę. Ratun-
kiem może być przeszczep szpi-
ku kostnego. Niestety wciąż nie 
udało się znaleźć genetycznego 
bliźniaka Ali. Strażacy doskona-
le wiedzą, że zarówno w gasze-
niu pożarów, jak i w walce z cho-
robą, największym wrogiem jest 
czas. Szybko podjęli więc działa-
nia, aby znaleźć dawcę dla chorej 
dziewczynki.

– To już trzecia akcja pod ha-
słem „Strażacy wspólnie przeciw 
białaczce”. Pierwsza miała miej-

sce na przełomie września i paź-
dziernika u nas w remizie, a dru-
gą zorganizowaliśmy w szpitalu 
przy ul. Bema – mówi Paweł Gę-
balski, członek zarządu Ochot-
niczej Straży Pożar-
nej w Krzeczynie 
Wielkim. – Ak-
cja napraw-
dę wypa-
liła. Przy-
c ho d z ą 
do nas lu-
dzie, któ-
rzy chcą 
się zare-

jestrować jako dawcy, pyta-
ją jak wygląda pobieranie szpi-
ku. Wciąż są osoby, które twier-
dzą, że polega to na wkłuwaniu 
się w kręgosłup. Jest to niepraw-
da. W 80 procentach przypad-
ków, szpik pobiera się przez krew, 
a w pozostałych sytuacjach z ko-
ści biodrowej – dodaje.

Do akcji zaangażowano Cen-
trum Krwiodawstwa i Krwiolecz-
nictwa. W galerii prowadzona by-
ła zbiórka krwi dla Przylądka Do-

brej Nadziei we Wrocławiu, czy-
li kliniki hematologii dziecięcej, 
gdzie przebywa Ala.

– Krew jest zawsze potrzeb-
na. Są miesiące, że dawców przy-
chodzi bardzo dużo, ale najmniej 
osób oddaje krew latem, a wtedy 
najbardziej jej potrzebujemy. Za-
wsze potrzeba dawców o grupach 
ujemnych – mówi Joanna Jarmo-
lińska z Regionalnego Centrum 
Krwiodawstwa i Krwiolecznic-
twa w Lubinie.

Jednostka Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Krzeczynie Wielkim 
zaangażowała do akcji także ko-
legów ze Ścinawy i Lubina.

– Przywieźliśmy sprzęt, taki 
jak deska ortopedyczna czy fan-
tomy, na których można treno-
wać udzielanie pierwszej pomo-
cy. Chcieliśmy wytłumaczyć lu-
dziom, jak powinni się zacho-
wać, kiedy ktoś straci przytom-
ność. Mówimy też, jak powin-
no się zachować na zbiornikach 
wodnych. Jest okres zimowy, 
więc przestrzegamy, żeby nie 
wchodzić na lód, a jeśli już się 
na nim znajdziemy, jak w takiej 
sytuacji postępować – mówi Pa-
weł Świerżewski, prezes Ochot-
niczej Straży Pożarnej w Ścina-
wie.

Akcja prowadzona w central-
nym miejscu galerii handlowej 
cieszyła się dużym zaintereso-
waniem, zwłaszcza dzieci, które 
chętnie wsiadały do łodzi i oglą-
dały wozy strażackie.

Podczas akcji zebrano ponad 
20 litrów krwi, a 87 osób zareje-
strowało się jako dawcy szpiku.

AGATA JANKOWSKA
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CENTRUM AKTYWIZACJI 
ZAWODOWEJ

ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin, tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00,
e-mail wrln@praca.gov.pl      www.puplubin.pl

Urząd pracy może aktywizować 
osoby bezrobotne

 » Możliwe jest już korzystanie przez osoby bezrobotne z form wsparcia proponowanych przez urząd pracy. Powiatowy Urząd Pracy w Lubinie decyzją 
ministra otrzymał środki na aktywizację osób bezrobotnych w 2016 roku na łączną kwotę 8 mln 78 tys. zł. Środki przyznane w 2016 roku są 

o ponad 30% większe niż w roku ubiegłym. 

W przyznanej 
kwocie znajdu-
ją się środki na 

realizację dwóch pro-
jektów fi nansowanych 
z Unii Europejskiej, tj. 
2 mln zł w ramach Re-
gionalnego Programu 
Operacyjnego dla osób 
bezrobotnych powy-
żej 30. roku życia bę-
dących w szczególnej 
sytuacji na rynku pra-
cy oraz ponad 2,2 mln 
zł w ramach Programu 
Operacyjnego Wiedza 
Edukacja Rozwój dla 
osób bezrobotnych do 
30. roku życia z katego-
rii NEET. 

11 stycznia 2016 r. 
odbyła się Powiato-
wa Rada Zatrudnie-
nia, która zatwierdzi-
ła podział środków 
na poszczególne for-
my wsparcia. Zatem 
od tego dnia możli-
we jest wydatkowanie 
środków, tj. urząd mo-
że rozpatrywać wnio-
ski i podpisywać umo-
wy a pracodawcy mo-
gą składać wnioski. Na 
bieżąco można skła-
dać wnioski na staże, 
szkolenia, refundacje 
kosztów wynagrodzeń 
osób bezrobotnych 
oraz bony dla osób do 

30. roku życia, tj. sta-
żowy, szkoleniowy, za-
trudnieniowy oraz na 
zasiedlenie. Pamiętać 
jednak należy, iż urząd 
kierując osoby bezro-
botne do poszczegól-
nych form wsparcia 
będzie kładł szczegól-
ny nacisk na efektyw-
ność zatrudnieniową 
po ich zakończeniu, 
w tym w szczególności 
po stażach oraz szko-
leniach zawodowych. 
Oznacza to, że szansę 
na sfi nansowanie przez 
urząd szkolenia lub sta-
żu mają przede wszyst-
kim te osoby, na wnio-

skach których znajdu-
je się pisemna gwaran-
cja pracodawcy, że zo-
staną zatrudnione po 
ich zakończeniu. Uzy-
skana przez urząd efek-
tywność zatrudnienio-
wa po realizowanych 
formach wsparcia ma 
bowiem wpływ na wy-
sokość środków przy-
znanych w kolejnych 
latach. 

Z uwagi na fakt, iż 
w poprzednim roku 
urząd udzielał dotacji 
na rozpoczęcie dzia-
łalności gospodarczej 
oraz dokonywał refun-
dacji kosztów utwo-

rzenia stanowiska pra-
cy do końca grudnia, 
to kolejny nabór wnio-
sków na dotacje oraz 
doposażenie stanowi-
ska pracy planowany 
jest na początku mar-
ca. 

Ponadto decyzją mi-
nistra urząd otrzy-
mał środki na finan-
sowanie refundacji 
kosztów zatrudnienia 
osób bezrobotnych do 
30. roku życia zgod-
nie z art. 150f Ustawy 
o promocji zatrudnie-
nia w kwocie 1,5 mln 
zł oraz 315 tys. zł na 
szkolenia pracodaw-

ców oraz ich pracow-
ników w ramach Kra-
jowego Funduszu Szko-
leniowego.

Osoby bezrobotne 
zainteresowane szcze-
gółowymi informa-
cjami na temat moż-
liwości skorzystania 
z form wsparcia po-
winny skontaktować 
się ze swoim doradcą 
klienta, natomiast pra-
codawcy mogą kon-
taktować się z pracow-
nikami urzędu Natalią 
Samulską lub Piotrem 
Rusynko (tel. 76 846 
14 71 lub 72).
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na surowo i nie tylko. Uwielbiają je 

wszyscy. Jabłka, a dokładnie 

200 ton tych owoców czekało na miesz-

kańców naszego regionu we wsi 

Gromadzyń. To akcja tamtejszego klu-

bu sportowego, skierowana przede 

wszystkim do najbardziej potrzebują-

cych. Wiele skrzynek powędrowało 

do szpitala lubińskiego RCZ-u 

i do Stowarzyszenia Sympatyków 

Zagłębia Lubin.

POWIAT LUBIŃSKI

Rozdawali jabłka za darmoPowiatowe programy 
zdrowotne ocenione przez NIK
 Powiatowy program 

profi laktyki zdrowotnej 
otrzymał pozytywną 
opinię Najwyższej Izby 
Kontroli. Ze sprawozdania 
pokontrolnego wynika 
między innymi, że dzięki 
realizowanym programom, 
mieszkańcy powiatu mają 
lepszy dostęp do 
świadczeń zdrowotnych 
stanowiących uzupełnienie 
świadczeń 
gwarantowanych przez 
Narodowy Fundusz 
Zdrowia.

– Część z realizowanych 
przez nas programów dobie-
gła już końca, ale część jest 
nadal realizowana. Wciąż 
można przebadać się w kie-
runki prostaty, osteoporozy, 
zaszczepić przeciwko wiru-
sowi HPV czy wziąć udział 
w zajęciach z pierwszej po-
mocy – mówi Adam Myr-
da, starosta lubiński.

Powiat lubiński jest jed-
nym z nielicznych powia-
tów w Polsce, które realizu-
ją tego typu programy. Od 
2014 roku przeznaczono  na 
nie już prawie pół miliona 
złotych.

– Zdrowie mieszkań-
ców jest dla mnie bardzo 
ważne. Uważam, że każdy 
powinien mieć swobodny 
dostęp do usług medycz-
nych, dlatego staramy się 
to w jakimś stopniu uła-

twić – dodaje Adam Myr-
da.

Przypominamy, że ba-
dania dla mężczyzn w wie-
ku od 50 do 65 lat w kierun-
ku raka prostaty i dla ko-
biet w wieku od 45 do 65 
lat w kierunku osteoporo-
zy wykonywane są w przy-
chodni NZOZ OMP w Lu-
binie przy ul. Słonecznej, 
a szczepienia przeciwko wi-
rusowi brodawczaka ludz-
kiego HPV dla dziewczynek 
urodzonych w roku 2003 
wykonywane są w przy-
chodni CDT Medicus przy 
ul. Leśnej w Lubinie. 

Nadal trwają także za-
jęcia z udzielania pierwszej 
pomocy, realizowane za 
pośrednictwem Miedzio-
wego Centrum Kształce-
nia Kadr w Lubinie, wśród 
uczniów szkół ponadgim-
nazjalnych. Program ten 
cieszy się ogromnym zain-
teresowaniem. Dzięki szko-
leniom, mieszkańcy powia-
tu od najmłodszych lat uczą 
się jak postępować w sytu-
acjach zagrożeniach życia. 

Dzięki tak intensywnym 
działaniom, zgodnie z opinią 
NIK, starostwo wykazało się 
dużą aktywnością w prowa-
dzeniu i finansowaniu nie-
obowiązkowych działań z za-
kresu ochrony zdrowia i jest 
do tego wystarczająco przy-
gotowane pod kątem organi-
zacyjnym.   WOJCIECH NIEDZIELSKI

Deklaracje 
podatkowe
do końca 
lutego
Mieszkańcy gminy Lubin muszą 
złożyć deklaracje podatkowe, 
które będą podstawą do nali-
czenia wysokości podatku od 
nieruchomości, rolnego i leśne-
go na rok 2016.
Konieczność aktualizacji tych 
danych związana jest z przepro-
wadzoną przez starostwo po-
wiatowe modernizacją ewiden-
cji gruntów i budynków.
Formularz deklaracji dostępny 
jest na stronie www.ug.lubin.pl.
Informacji na temat sposobu 
jego wypełnienia udzielają pra-
cownicy referatu podatków 
i opłat lokalnych w urzędzie 
gminy przy ul. Władysława Ło-
kietka 6 w Lubinie (I piętro, 
pok. nr 8/9) – nr tel. 76 840 31 
09 i 76 840 31 62.
Czas na przekazanie deklaracji 
mieszkańcy mają do 29 lutego 
włącznie.

WON

Chciał obejrzeć 
most od spodu
 56-letni mieszkaniec 

Ścinawy wszedł na 
zamarzniętą Odrę, bo chciał 
zobaczyć most od spodu. 
Gdy lód pod nim zaczął 
pękać, sparaliżował go 
strach. Pomogli mu 
policjanci.

– Gdy funkcjonariusze ze 
Ścinawy patrolowali okolice 
nadbrzeża, zauważyli stoją-
cego na lodzie mężczyznę – 
mówi aspirant sztabowy Jan 
Pociecha, rzecznik lubińskiej 
policji.

Mężczyzna – jak się póź-
niej okazało 56-letni ścina-
wianin – był sparaliżowany 
ze strachu. Chwilę wcześniej 
wszedł na zamarzniętą rzekę, 
bo chciał zobaczyć jak wyglą-
da most od spodu. Lód zaczął 
pod nim pękać.

– Policjanci pomogli mu 
bezpiecznie zejść na ląd – do-

daje aspirant sztabowy Pocie-
cha. – Na szczęście skończy-
ło się tylko na strachu. Pan 

podziękował im za pomoc 
i obiecał, że tak nieodpowie-
dzialnie z całą pewnością już 

się nie zachowa – mówi poli-
cjant.

W zimie, gdy temperatu-
ra spada poniżej zera i zama-
rzają rzeki, policjanci patro-
lują ich okolice. Ścinawscy 
funkcjonariusze codziennie 
sprawdzają nadbrzeże Odry, 
upewniając się, czy ktoś nie 
wpadł na podobny pomysł, 
jak 56-latek.

– Przypominamy, że po-
mimo niskich temperatur, 
lód na rzekach i innych akwe-
nach jest kruchy. Wchodze-
nie na niego może się skoń-
czyć tragedią. Pamiętajmy 
o zasadach bezpieczeństwa 
i unikajmy takich sytuacji – 
przestrzega rzecznik lubiń-
skiej policji.

MARTA CZACHÓRSKA
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– Na szczęście skończyło się tylko na strachu. 
Pan podziękował im za pomoc i obiecał, że tak 
nieodpowiedzialnie z całą pewnością już się nie 

zachowa – mówi aspirant sztabowy Jan 
Pociecha

Łącznie przyjechało sie-
dem tirów po brzegi 
wypełnionych owoca-

mi. Każdego ranka, jeszcze 
zanim nastąpił rozładunek, 
jabłka przechodziły kontro-
lę sanepidu. Już wtedy usta-
wiały się długie kolejki chęt-
nych. Wśród nich byli miesz-
kańcy całego powiatu lubiń-
skiego.

– Jabłka, które w pierw-
szej kolejności miały trafi ć do 
potrzebujących, przekaza-
liśmy lubińskiemu szpitalo-
wi. Po odbiór owoców zgło-
siło się także Stowarzyszenie 
Sympatyków Zagłębia Lu-
bin i bardzo dużo osób pry-
watnych – opowiada Witold 
Piotrowski, kierownik klu-

bu Grom Gromadzyń-Wie-
lowieś.

Niektórzy po darmowe 
owoce przyjechali z Wro-
cławia, a nawet aż z War-
szawy. Aby otrzymać jabł-
ka, nie wystarczyło się tylko 
zgłosić. Klub prowadził spe-
cjalną ewidencję.

– Zapisywaliśmy dane per-
sonalne oraz liczbę członków 
rodziny – mówi Witold Pio-
trowski. – Tych ostatnich in-
formacji oczywiście nie mamy 
szansy zweryfikować. Starali-
śmy się, aby każdy dostał jabł-
ka, ale zdarzały się osoby, któ-
re próbowały wykorzystać sy-

tuację i wziąć więcej, niż przy-
sługuje. Wtedy musieliśmy 
odmówić – dodaje.

Na każdego członka ro-
dziny przypadała 20-kilo-
gramowa skrzynia jabłek. 
Zainteresowanie było bar-
dzo duże i szybko udało się 
rozdać większość owoców.

Dziwi tylko fakt, że ak-
cja, choć zasięgiem obejmu-
je cały Dolny Śląsk, nie zo-
stała w żaden sposób nagło-
śniona.

– To było celowe dzia-
łanie. W innych regionach 
kraju promowanie tego wy-
darzenia wprowadziło sporo 

zamieszania. Po owoce zgło-
siło się w jednym czasie tak 
wiele osób, że dochodziło do 
awantur. Chcieliśmy takiej 
sytuacji uniknąć, dlatego in-
formacje przekazywaliśmy 
pomiędzy znajomymi, są-
siadami, współpracownika-
mi. I to się sprawdziło, bo by-
ło bardzo wielu zaintereso-
wanych, ale było spokojnie – 
wyjaśnia Piotrowski.

Inicjatywa miała trwać 
kilka dni do 27 stycznia, ale 
prawdopodobnie zostanie 
przedłużona właśnie z po-
wodu dużej liczby chętnych. 
 MICHAŁ LUBERA
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Na każdego członka ro-
dziny przypadała 20-ki-
logramowa skrzynia ja-
błek. Zainteresowanie 
było bardzo duże i szyb-
ko udało się rozdać 
większość owoców
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 » Jedne spokojnie 

oczekiwały na swój występ, inne 

poddawane były zabiegom fry-

zjerskim i kosmetycznym, by wy-

glądać olśniewająco. Na Zimowej 

Krajowej Wystawie Psów Raso-

wych w niedzielę prezentowały 

się czworonogi najróżniejszych 

ras. Sędziowie wnikliwie przyglą-

dali się zwierzętom i oceniali je 

na podstawie wyglądu 

oraz zachowania.

POWIAT LUBIŃSKI 

Ogniste dziewczyny z Zimnej Wody
 W gminie Lubin działają 

dwie żeńskie drużyny straży 
pożarnej. Jedna z nich 
znajduje się w miejscowości 
Zimna Woda. Od sześciu lat 
jedenaście dzielnych 
dziewczyn bierze udział 
w zawodach, a dwie z nich 
jeżdżą na akcje z kolegami 
ze straży.

Na pomysł stworzenia ko-
biecej drużyny wpadła pew-
nego dnia Justyna Zięba.

– W OSP Zimna Woda, 
zawsze byli mężczyźni. Za-
częłam zastanawiać się z ko-
leżanką, dlaczego do tej po-
ry nie powstała jeszcze dru-
żyna żeńska – wspomina Ju-
styna Zięba, strażak, sekretarz 
zarządu OSP Zimna Woda. – 
Postanowiłam zebrać dziew-
czyny i stworzyć taką druży-

nę. Nie było łatwo namówić 
dziesięć osób, ale udało się.

Do drużyny po kolei zaczę-
ły dołączać kolejne dziewczy-
ny. Justynie udało się zwerbo-
wać całe rodziny!

– Justyna przyszła do mnie 
i zapytała, czy jestem chętna 
wstąpić do drużyny. Nama-
wiała też moje dwie siostry. 
Wszystkie się zgodziłyśmy – 
mówi Karolina Szymańska, 
starszy strażak.

– Pierwsze kilka spotkań 

było bardzo trudnych – przy-
znaje Edyta Szymańska, sio-
stra Karoliny. – Było dużo 
nauki, wiedzy do opanowa-
nia, trzeba było radzić sobie 
z ciężkim sprzętem. Myśla-
łam, że nie dam rady, że to nie 
dla mnie. Mimo wszystko nie 
poddawałam się i już od sze-

ściu lat działam w straży. Dzi-
siaj nie wyobrażam sobie bez 
tego życia – mówi.

– Jesteśmy tu jedną wiel-
ką rodziną. W straży są moje 
trzy siostry. Moja córcia Maja 
też będzie kiedyś strażakiem 
i będzie uczestniczyć w za-
wodach, bo to nasza rodzin-
na tradycja – mówi Anna Szy-
mańska, dowódca OSP Zim-
na Woda.

Dorota wstąpiła do druży-
ny najpóźniej, kiedy żeńska 

grupa działała już od roku. 
Widząc trenujące dziewczy-
ny, zaczęła marzyć o dołącze-
niu do nich. W tajemnicy ćwi-
czyła i pracowała nad formą.

– Strasznie chciałam do 
nich dołączyć i to mnie mo-
tywowało. Pewnego dnia 
dziewczyny oniemiały, kiedy 
zobaczyły jak biegam i zapro-
ponowały, żebym wstąpiła do 
drużyny. Dopięłam swego! – 
wspomina z radością Dorota 
Reguła, członkini OSP Zim-
na Woda.

Jak przyznaje Justyna, na 
początku strażacy patrzyli 
z dystansem na działalność 
żeńskiej drużyny. Mimo 
wszystko wspierali dziewczy-
ny, wszystkiego je uczyli i po-
magali im opanować niezbęd-
ne umiejętności.

– Taka rywalizacja między 
męską, a żeńską drużyną, jest 
u nas tylko na żarty. Chłopaki 
cały czas są z nami. Bez nich 
wielu rzeczy byśmy nie zro-
biły. Każdy każdemu kibicu-
je i pomaga – mówi Justyna 
Zięba.

Dziewczyny reprezentują 
jednostkę Ochotniczej Stra-
ży Pożarnej Zimna Woda 
na zawodach pożarniczych. 

Najczęściej zajmują pierwsze 
miejsca, a ich występy zawsze 
budzą emocje.

– Kiedy pojawiają się na za-
wodach, wzbudzają bardzo 
duże zainteresowanie. Wszy-
scy biją brawo i cieszą się, że 
dziewczyny stratują – mó-
wi z dumą Jurek Bodak, za-
stępca naczelnika OSP Zim-
na Woda.

Żeńska drużyna bierze 
udział w typowo sportowych 
konkurencjach. To wymaga 
doskonałej kondycji fizycz-
nej. Dziewczyny dużo trenu-
ją. Do zawodów przygotowu-
ją się już kilka miesięcy wcze-
śniej.

– Mamy na koncie trochę 
wyjazdów i sukcesów – mówi 
Edyta Szymańska, strażak. 
– Kiedy urodziłam dziecko 
i miałam roczną przerwę, bar-
dzo mi tego brakowało. Z nie-
cierpliwością czekam zawsze 
do wiosny, żeby znowu wró-
cić do treningów i przygoto-
wywać się na kolejne zawody.

Dziewczyny mają ogrom-
ne wsparcie bliskich, którzy 
dopingują je podczas zma-
gań w konkursach.

– Moi rodzice są ze mną na 
prawie każdych zawodach. 
Mój brat i siostra też są w stra-
ży. Rodzice są z nas bardzo 
dumni – mówi Justyna Zięba.

Karolinie i Justynie nie wy-
starczył sam udział w zawo-
dach. Chciały, tak jak pano-
wie, uczestniczyć w akcjach, 
gasić pożary i pomagać ofi a-
rom wypadków drogowych.

– W pewnym momencie 
stwierdziłam, że chcę jeździć 
na akcje. Podjęłam decyzję, 
że zrobię kurs. Dążyłam do 
tego i udało się. Od tego cza-
su uczestniczyłam w różnych 
zdarzeniach. Byłam m.in. 
przy wypadku śmiertelnym. 
Podczas tego wyjazdu upew-
niłam się, że mam być straża-
kiem i że mam pomagać lu-
dziom – mówi Karolina Szy-
mańska.

AGATA JANKOWSKA

Strażakiem może zostać tylko mężczyzna? One 
udowadniają, że nie tylko. W gminie Lubin 

działają dwie żeńskie drużyny straży pożarnej. 
Jedna z nich znajduje się w miejscowości Zimna 

Woda. Tworzy ją jedenaście dzielnych 
dziewczyn
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Zimowa Krajowa Wysta-
wa Psów Rasowych od-
była się już po raz 14., ale 

pierwszy raz w Lubinie. Wcze-
śniej, w 2015 roku, w mieście 
gościła letnia edycja tej wysta-
wy. Tym razem w hali Regio-
nalnego Centrum Sportowe-
go prezentowały się najpięk-
niejsze czworonogi z całego 
świata. Można było zobaczyć 
ponad tysiąc psów, spośród 
200 ras.

– Jesteśmy bardzo zadowo-
leni z frekwencji. Nie spodzie-
waliśmy się, że będzie aż ty-
le psów. Wystawcy są bardzo 
zadowoleni, bo obiekt jest nie 
tylko ładny, ale i bardzo wy-
godny. Jest tu 

mnóstwo darmowych miejsc 
parkingowych, co trzeba do-
cenić, bo nie wszędzie jest to 
zwyczajem – zaznacza Beata 
Kujawska, przewodnicząca 
legnickiego oddziału Związ-
ku Kynologicznego.

Psy oceniało 17 sędziów, 
którzy zwracali uwagę na 
najmniejsze szczegóły każ-
dej rasy. Oceniany był przede 
wszystkim wygląd psa, kon-
dycja jego sierści, a także spo-
sób poruszania się zwierzę-
cia. Na wystawie można by-
ło zobaczyć reprezentantów 
200 ras. Najwięcej było la-
bradorów i buldogów francu-

skich. Pojawiły się także kra-
jowe rasy.

– Nie wszyscy wiedzą, że 
mamy aż pięć polskich ras, 
to gończy polski, ogar polski, 
chart polski, polski owczarek 
nizinny i owczarek podha-
lański – wymienia Beata Ku-
jawska.

Wystawcy przyjechali 
do Lubina m.in. z Niemiec, 
Czech, Rosji, a nawet z Brazy-
lii! Najwięcej jednak było ho-
dowców z różnych miast Pol-
ski.

– Noah to pies rasy ala-
skan malamute. Chociaż ma 
dopiero 10 miesięcy, to jest już 

jego trzecia wystawa – wylicza 
Adam Chmielewski, hodow-
ca z Warszawy. – Noah jest 
dla nas jak synek. Jest bardzo 
łagodny. To idealna rasa dla 
dzieci. Te psy świetnie nada-
ją się do dogoterapii.

– Przyjechałem z cztere-
ma cavalierami. To bardzo 
wdzięczne pieski. Nadają się 
do towarzystwa, mają bardzo 
miły charakter – zachwala Jó-
zef Kępa, hodowca z Miejskiej 
Górki.

Wystawa momentami 
przypominała konkurs pięk-
ności. Niektóre z psów posia-

dały walizki pełne kosmety-
ków i akcesoriów. Hodowcy 
układali czworonogom wy-
myślne fryzury i dbali o ich 
nienaganny wygląd.

– Prezentuję dwa psy: 
maltańczyka Ruru i york-
shire terriera Bugatti. Pieski 
są żywiołowe. Na tej wysta-
wie będą debiutować – mó-
wi Angelina Weimann z Zie-
lonej Góry.

– To yorkshire terrier, wabi 
się Lila. Charakter ma niesa-
mowity. Śpi wtulając się koło 
mojej głowy. Jest najukochań-
szym 

zwierzęciem, jakie można 
sobie wyobrazić. To wspa-
niałe psy, polecam je wszyst-
kim. Lilę wystawiamy już po 
raz trzeci. Do tej pory zbiera-
ła bardzo dobre oceny – mó-
wi Agnieszka Borkowska z 
Poznania.

Organizatorzy wystawy 
zapowiadają, że w przyszłym 
roku, po raz kolejny zaproszą 
do Lubina hodowców i ich 
czworonogi.

AGATA JANKOWSKA
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W hali Regionalnego Centrum 
Sportowego prezentowały się 

najpiękniejsze czworonogi z całego 
świata. Można było zobaczyć ponad 

tysiąc psów, spośród 200 ras
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Historyczna Pocztówka (109)

KOŚCIÓŁ FILIALNY PW. MATKI BOŻEJ KRÓLOWEJ KORONY POLSKI

GOLANKA DOLNA, gm. Prochowice, pow. Legnica  GPS: 51°15′20″N 16°19′09″E

Ciekawy zabytek (109)

Nowy budynek Sądu Rejonowego wybudowano w 1905 roku, przy skrzyżowaniu obecnych ulic Kopernika i Tysiąclecia. Niestety, już po zakończeniu II wojny świa-
towej budynek został podpalony i rozebrany, a cegła pojechała do Warszawy na odbudowę stolicy. Później, na przełomie lat sześćdziesiątych i siedemdziesiątych XX 
wieku w miejscu tym wybudowano Państwowy Dom Towarowy, który w nieco zmienionej formie funkcjonuje do dnia dzisiejszego. Jak widać, architektura lubiń-
skiego sądu urzekała wielu. Tym razem pocztówkę wydało wydawnictwo z Zwickau. Żeby uatrakcyjnić wydanie, rysunek jest zamknięty wytłaczaną prostokątną 
ramką – passe-partout (pas partu). Nieopodal, na skwerze stał pomnik cesarza Wilhelma I, który odsłonięto 21.07.1901 r.

Wydawca: 6038 Originaldruck Mittel-
deutsche Kunstanstalt Gebr. Herberlein, 
Zwickau, Sa
Data stempla: 16.6.[19]12
Korespondencja w języku niemieckim, 
datowana 16.6.[19]12

Sąd Rejonowy
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Kościół filialny pw. Matki Bożej Królowej Polski. Pierwotny wzmiankowa-
ny w 1335 roku. Obecny murowano-drewniany został wzniesiony w póź-
nym średniowieczu (XV wiek), i gruntownie rozbudowany około 1755 ro-
ku. Jest to obiekt murowany, częściowo o konstrukcji szkieletowej, jedno-
nawowy, z wyodrębnionym, węższym prostokątnym w rzucie prezbite-
rium, oskarpowanym na narożnikach, z wydzieloną wewnętrzną zakry-
stią. Od frontu świątyni znajduje się niewielka kruchta. Kościół nakryty jest 
dachem dwuspadowym z czworoboczną drewnianą sygnaturką, zwień-
czoną cebulastym hełmem. Był remontowany po drugiej wojnie świato-
wej w latach 1959, 1970 i 1985. W skromnie wyposażonym wnętrzu, 
z płaskim stropem, zachowała się drewniana barokowa ambona z drugiej 
połowy XVII wieku. Jest ona zdobiona bogatym ornamentem roślinnym, 
w którym dominują motywy liści akantu, kwiatów słonecznika oraz owo-
ców gruszki, pigwy i granatów. Na zewnętrznej wschodniej przyporze 
znajduje się kamienny krzyż pokutny wykuty z żółtego piaskowca, ze sto-
sunkowo rzadko spotykanym wyobrażeniem narzędzia zbrodni – pałki.

 Tekst, foto i grafika 
 Henryk Rusewicz

Nieszczęśliwa szóstka

1

2

Kilka zwierzaków potrzebuje 
nowych domów. Jest wśród nich 
między innymi młody psiak Ta-
dzik, którego właściciel niedaw-
no umarł, oraz suczka, której 
nie chce poprzedni właściciel.
Ta młodziutka 10-miesięczna 
sunia (fot. 1) jest podwójnie nie-
szczęśliwym przypadkiem, bo... 
ma właściciela, ale on jej nie 
chce. Mimo że wie, że jego psiak 
czeka na niego u weterynarza, 
nie zamierza go odbierać. – 
Suczka zachowuje czystość 
w domu i jest zrównoważona – 
informuje weterynarz, który 
obecnie zajmuje się zwierza-
kiem.
Na nowy dom czeka też dorosły, 
duży mieszaniec (fot. 2). Jest 
nieufny wobec obcych i świetnie 
nadaje się na stróża. 
Nowych właścicieli z utęsknie-

niem wyglądają również: łagod-
ny mieszaniec (fot. 3), którego 
znaleziono w Chocianowie, 
owczarkowaty szczeniak (fot. 
4), który ma około 4, 5 miesięcy, 
oraz psiak, który nie ma jeszcze 
roku – bardzo sympatyczny i ży-
wiołowy (fot. 5). 
I na koniec smutny przypadek 
– Tadzik (fot. 6). Pies jest jeszcze 
młody. Niedawno umarł jego 
właściciel. Tadzik lubi się przy-
tulać i jest bardzo spokojnym 
psem. Idealnie nadaje się dla 
osób starszych na emeryturze.
Jeśli ktoś chciałby przygarnąć 
któregoś ze zwierzaków, powi-
nien zadzwonić pod numery 
695 031 515 i 695 451 515, 
najlepiej w godzinach 9-18. 
Uwaga – weterynarz nie odpo-
wiada na SMS-y.

WOJCIECH NIEDZIELSKI

Skup książek
i płyt CD
dojazd

GOTÓWKA 
tel. 509 67 55 86

reklama
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ROZMAITOŚCI

Zachowany w murach świątyni krzyż pokutnyWnętrze świątyni   
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Ścinawskie

Charytatywnie 
na balu 
Burmistrz Ścinawy, radni Rady Miej-
skiej w Ścinawie, Centrum Turystyki 
i Kultury w Ścinawie oraz Gimnazjum 
Publiczne w Ścinawie zapraszają na 
szczególny Karnawałowy Bal Charyta-
tywny o charakterze maskowym, który 
zaplanowano na sobotę, 6 lutego br.
Na ten wyjątkowy wieczór zaplanowa-
no licytacje, z których dochód zostanie 
przeznaczony na organizację wypo-
czynku letniego dla dzieci z najbardziej 
potrzebujących rodzin oraz wsparcie 
działań rady rodziców Gimnazjum Pu-
blicznego im. M. Kopernika w Ścinawie. 
Szczytny cel przedsięwzięcia z pewno-
ścią zbuduje wyjątkową atmosferę 
podczas zabawy tanecznej.
– Pokażmy siłę naszego lokalnego śro-
dowiska, a młodemu pokoleniu dajmy 
lekcję wrażliwości, altruizmu i życzliwo-
ści dla drugiego człowieka – motywuje 
do udziału w balu Krystian Kosztyła, 
burmistrz Ścinawy.
Organizatorzy dają możliwość spełnie-
nia marzeń innych i zapewniają zabawę 
w doborowym towarzystwie. Uczestni-
czącym w balu będzie towarzyszył sze-
ścioosobowy zespół Joy Music Band. Bi-
lety w cenie 290 zł od pary do nabycia 
w sekretariacie CTiK.

KUBA

Zwrócą podatek 
akcyzowy
 Przypominamy producentom 

rolnym posiadającym użytki rolne 
na terenie miasta i gminy Ścinawa 
o zbliżającym się terminie 
składania wniosków o zwrot 
podatku akcyzowego zawartego 
w cenie oleju napędowego 
wykorzystywanego do produkcji 
rolnej w ramach limitu na 2016 
rok.

Wniosek wraz z fakturami VAT 
stanowiącymi dowód zakupu ole-
ju napędowego w okresie 6 miesię-
cy poprzedzających miesiąc złoże-
nia wniosku należy złożyć w termi-
nie od 1 lutego do 29 lutego 2016 r. 
w Referacie Podatków i Opłat (po-
kój nr 17 na parterze) ścinawskiego 
urzędu.

Limit zwrotu podatku akcyzowe-
go ustala się jako kwotę stanowiącą 
iloczyn stawki zwrotu podatku na 1 
litr oleju napędowego, liczby 86 oraz 
powierzchni użytków rolnych będą-
cych w posiadaniu lub współposia-
daniu producenta rolnego, określo-
nej w ewidencji gruntów i budynków, 
wg stanu na 1 lutego danego roku. 

1 grudnia 2015 r. Rada Mini-
strów w drodze rozporządzenia 
określiła stawkę zwrotu po*datku 
akcyzowego zawartego w cenie oleju 
napędowego wykorzystywanego do 
produkcji rolnej w wysokości 1,00 zł 
na 1 litr oleju napędowego.

Wypłata zwrotu podatku akcy-
zowego nastąpi w terminie od 1 do 
30 kwietnia br.  REFERAT FI

Wodomierze 
odczytają radiowo
 Zakład Gospodarki 

Komunalnej w Ścinawie w 2015 
r. zakupił system radiowego 
odczytu wodomierzy. Jest to 
nowoczesny i niezawodny 
sposób zdalnego zbierania 
danych z wodomierzy 
mieszkaniowych. Radiowy 
odczyt liczników ogranicza 
możliwość wystąpienia 
pomyłek związanych 
z czynnikiem ludzkim, 
a zamontowane nakładki 
pełnią szereg funkcji, takich 
jak: wskazanie stałego 
przepływu wody, kontrola 
przyłożenia magnesu oraz 
zdjęcia nakładki, pokazywania 
czasu przepływu wstecznego.

Montaż tych wodomierzy 
rozpocznie się w lutym br. i bę-
dzie trwał kilkanaście tygodni 
oraz obejmie następujące miej-
scowości: Dziesław, Tymowa, 
Chełmek Wołowski, Turów, 
Dąbrowa Dolna i Środkowa, 
Ręszów, Dębiec, Przychowa, 
Buszkowice i Lasowice.

W pierwszej kolejności wy-
miana nastąpi w miejscowo-
ściach Dziesław i Tymowa.

ZGK będzie informował 
o terminach prac w kolejnych 
miejscowościach za pośred-
nictwem sołtysów wsi.

Jednocześnie informujemy, 
że pracownicy zakładu będą 
dokładnie sprawdzać insta-
lację wodociągową w budyn-
kach pod kątem nieopomia-
rowanych punktów czerpania  
wody. W związku z powyż-
szym, prosimy mieszkańców 
posiadających takie punkty 
do zgłaszania tego faktu do 
ZGK, ponieważ w momencie 
wykrycia w trakcie montażu 
systemu radiowego będą wy-
ciągnięte sankcje karne wy-
nikające z przepisów kodeksu 
do spraw wykroczeń oraz na-
kładane wysokie kary, zgod-
nie z art. 28 Ustawy o zbio-
rowym zaopatrzeniu wody 
i zbiorowym odprowadzeniu 
ścieków. 

 ZGK

Dzień Babci i Dziadka 
w gminie
 » Rokrocznie 21 i 22 

stycznia obchodzone 
jest święto babci 
i dziadka, które wpi-
sało się już w polską 
tradycję. Z tej okazji 
w gminie Ścinawa od-
były się dwie uroczy-
stości.

Noworoczna gratka 
dla babci i dziadka 
pod takim hasłem 

w miniony piątek pracow-
nicy Centrum Turysty-
ki i Kultury zorganizowali 
w sali widowiskowej wie-
czorne spotkanie dla dziad-
ków.

„Ścinawskie Jasełka” 
w reżyserii Teresy Kogut 
zaprezentował Kabaret Na 
Jednej Nodze. Spektakl 
wywołał wiele radości i był 

okazją do wspólnego kolę-
dowania.

Druga uroczystość 
z okazji Dnia Babci i Dziad-
ka odbyła się w świetlicy 
w Turowie w minioną nie-
dzielę. Organizatorem by-
ła rada sołecka z sołtysem 
Renatą Dąbrowską na cze-
le. Wnuczęta podziękowa-
ły dziadkom krótkim wy-
stępem okolicznościowym 
i sprawiły, że mieszkańcy 
wsi świetnie się bawili, spę-
dzając miło popołudnie.

ANNA KUBIK
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W gminie odbyły się 
dwie uroczystości 

z okazji święta 
wszystkich babć 

i dziadków
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Kladrubsky 
zakończył 
testy
 Czeski pomocnik nie 

zostanie zawodnikiem 
KGHM Zagłębia Lubin. 
W styczniu Jiri Kladrubsky 
trenował z miedziowymi.

Testowany zawodnik za-
grał w meczu kontrolnym 
przeciwko Chrobremu Gło-
gów. Czech nie przekonał 
do siebie sztabu szkolenio-
wego i Zagłębie zrezygno-
wało z możliwości zakon-
traktowania pomocnika.

MARIUSZ BABICZ 

Treningi, jeden mecz i szybka de-
cyzja sztabu szkoleniowego. Cze-
ski pomocnik nie sprostał wyma-
ganiom Zagłębia Lubin
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Zimowe półkolonie z bilardem
 Lubińskie Centrum 

Bilardowe tradycyjnie 
przygotowało szereg 
atrakcji dla najmłodszych 
mieszkańców naszego 
powiatu. W czasie ferii 
zimowych, w dwóch 
turnusach, na młodych 
ludzi czeka sportowa 
półkolonia.

W programie organizator 
przewidział: naukę gry w bi-
lard (zajęcia, pokazy, turnie-
je), zajęcia na basenie, krę-
gielni, a także gry i zabawy 
sportowe z tenisa stołowego, 
darta, strzelectwa, piłkarzy-
ków i gry w bulle.

Zajęcia odbywać się bę-
dą w Centrum Bilardowym 
w Lubinie ul. Komisji Eduka-
cji Narodowej 6 (obok MDK-
-u), w godzinach 9-14 (przy-
bycie od 8.30, wyjście do 
14.30). 

Półkolonie prowadzić bę-
dą nauczyciele i instrukto-
rzy sportowi. Dokładne in-
formacje pod numerem tel. 
665 422 605, a także pod 
adresem e-mail:dsblubin@
wp.pl. Program zajęć i kar-
ty uczestnictwa do pobrania 
w Bilard Centrum codzien-
nie od 18 do 20.

MARIUSZ BABICZ 
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Tradycyjnie lubińscy bilardziści zapraszają najmłodszych mieszkań-
ców Lubina do wyjątkowej sportowej zabawy

Przed nami 
RCS Cup
 » Regionalne Centrum Sportowe w Lubinie po raz 

kolejny wychodzi do mieszkańców naszego regio-
nu z propozycją piłkarskiej rywalizacji w wydaniu 
halowym. Już w drugiej połowie lutego odbędzie 
się pierwsza edycja turnieju RCS CUP.

RCS Cup 2016 odbędzie 
się w dwóch etapach. 
Eliminacje zaplanowa-

no na 20 lutego w hali spor-
towej RCS w Lubinie przy uli-
cy Komisji Edukacji Narodo-
wej 17B. Natomiast fi nały od-
będą się 27 lutego w hali wi-
dowiskowo-sportowej RCS 
przy ulicy Odrodzenia 28B 
w Lubinie.

Udział w imprezie związa-
ny jest z wniesieniem opłaty 
startowej, która pokrywa ca-
łość kosztów organizacji tur-
nieju. Wpisowe za udział wy-
nosi 250 złotych od jednej 
drużyny. W zawodach uczest-
niczą 10-osobowe zespoły.

Liczba miejsc w zawodach 
jest ograniczona i o udziale 

decyduje kolejność zgłoszeń. 
Zapisy przyjmowane są do 17 
lutego. Do tego dnia Regional-
ne Centrum Sportowe prosi 
o potwierdzenie udziału dru-
żyn oraz przesłanie wypełnio-
nej listy zawodników wraz 
z podaniem kierownika od-
powiedzialnego za drużynę.

Osobą odpowiedzialną za 
rozgrywki jest Marcin Nykle-
wicz, który udziela informacji 
pod numerem telefonu: 793-
921-137 oraz e-mailowo: mar-
cin.nyklewicz@rcslubin.pl.

ADAM MICHALIK 
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Regionalne Centrum Sportowe po raz 
kolejny proponuje mieszkańcom 

naszego powiatu ciekawą imprezę
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Waleczne jak lwice
 » Podopieczne Przemysława Cedro o mały włos, a byłyby najlepszą ekipą turnieju półfinałowego 

we własnej hali. Po dość łatwym pokonaniu ekipy z Obornik Śląskich, przyszła konfrontacja 
z Miliczem. Tutaj o losach spotkania zadecydował tie-break.

Wojownicy 
zapraszają!
Ta wyjątkowa sportowa sztuka 
walki w 2020 roku dołączy do 
grona dyscyplin olimpijskich. 
Mowa o karate goju ryu, którego 
w naszym mieście możemy uczyć 
się pod okiem profesjonalnych 
instruktorów w Szkole Podsta-
wowej nr 12. Klub w dalszym 
ciągu zachęca wszystkich zainte-
resowanych do wstąpienia 
w swoje szeregi.
– Pomagamy podnieść stan swo-
jej ogólnej sprawności fizycznej, 
a także uczymy się bronić. Jeśli 
zależy państwu na tych kwe-
stiach, to nasze treningi będą 
dla was idealne – komentuje Zbi-
gniew Dziubek, sensei karate go-
ju ryu z Lubina. Zajęcia odbywa-
ją się w placówce numer 12 przy 
ulicy Sowiej 7 (wejście główne 
do szkoły).
Treningi: wtorek 16.55-17.55 
grupa karate żaczek (4-7 lat) za-
bawa i karate, 17.55-18.55 gru-
pa sportowa; czwartek 17.55-
18.55 grupa młodzieży oraz do-
rosłych karate i samoobrona; 18-
19 grupa sportowa.
Zajęcia będą prowadzone przez 
instruktorów ze Ścinawy oraz Lu-
bina. Zapisy telefoniczne pod 
numerami 515 509 016 lub 
505 184 907.  MISZ

Piechurzy wybrali zarząd
 Prezesem na kolejną kadencję 

został wybrany Piotr Socha. 128 
członków liczyło stowarzyszenie 
w 2015 roku, a łącznie we 
wszystkich podróżach udział 
wzięło 2271 osób. To tylko kilka 
informacji spośród wielu, o których 
mogliśmy usłyszeć podczas 
Walnego Zgromadzenia 
Sprawozdawczo-Wyborczego STP 
Wędrowiec.

Podczas spotkania podstawo-
wą kwestią był oczywiście wybór 
nowego zarządu, a także komisji 
rewizyjnej. Prezesem STP Wędro-
wiec na kadencję 2016-2020 zo-
stał wybrany Piotr Socha. Wice-
prezesami zostali: Jan Doleziń-
ski i Henryk Szakiel. Stanowisko 
sekretarza objęła Grażyna Żol, 
skarbnika Wiesława Dworczak, 
a członkami zarządu zostali Le-
szek Sznip i zapalony rowerzysta 
Andrzej Dubicki. Komisja rewi-
zyjna to zespół w składzie: Wan-
da Aksamit, Andrzej Bajger i Ja-
nina Wołoszyn.

Walne zgromadzenie było 
okazją do podsumowania doko-
nań Wędrowców, a także przed-
stawienia statystyk i sytuacji fi -
nansowej piechurów. Dowie-
dzieliśmy się między innymi, 

że w 2015 roku zorganizowano 
łącznie 51 imprez, które zreali-
zowano w 67 dniach. W chwi-
li obecnej, STP Wędrowiec ma 
w swoich szeregach dwóch prze-
wodników sudeckich, dwóch 
przodowników turystyki górskiej 
i jednego przodownika turysty-
ki pieszej i kolarskiej. W swoich 
szeregach, piechurzy mają także 
znakarza szlaków i przewodnika 
po Pradze.

Łącznie, zarząd trzeciej ka-
dencji (okres od stycznia 2013 do 
grudnia 2015) zorganizował 142 
imprezy turystyczne, w których 
uczestniczyło 6374 osób. Dłu-
gość wszystkich etapów wynio-
sła 7174 km, w tym w 2013 roku 
– 654 km, w 2014 roku – 1163,1 
km, a w 2015 roku – 955,4 km.

Bardzo ważną kwestią było 
ustanowienie przez STP Wędro-
wiec odznak klubowych. Jed-
ną z ważniejszych była odznaka 
„Szlakiem Dookoła Lubina”, za 
przejście i przejazd rowerem całe-
go dystansu (85,5 km), potwier-
dzając 7 punktów kontrolnych. 
Odznakę przyznano 100 tury-
stom. Wykonano również odzna-
kę Wędrowca 10.000 km. Otrzy-
mało ją dwóch piechurów.

W tym roku uczestników mar-

szów przygotowanych przez STP 
Wędrowiec czeka wiele wyjąt-
kowych szlaków, między inny-

mi wyprawy do Szwajcarii czy 
Niemiec, a także Beskid Zimą, 
Marsz Pieszo i Rowerem Dooko-
ła Lubina czy kilka etapów Wa-
kacji z Wędrowcem.

– Stowarzyszenie Turystyki 
Pieszej Wędrowiec ciągle się roz-
wija. Mieliśmy już trzy kadencje. 
Mamy duże plany. Szczególnie na 
polu wycieczek jednodniowych, 
po naszych terenach. W tym ro-
ku skupiliśmy się już również na 
atrakcjach Niemiec i Czech. Ma-
my też wyprawy wielodniowe. 
Na głównym Szlaku Beskidzkim, 
który kontynuujemy, a także Su-
deckim. W tym roku rozpocznie-
my nowy cykl, Szlakiem Archi-
tektury Drewnianej w Małopol-
sce. Ciekawa wyprawa. Po zdoby-
ciu wszystkich Koron, szukamy 
nowych wyzwań i inspiracji, aby 
na tym polu turystycznym zasły-
nąć. Będziemy kontynuować rajd 
na Gibraltar. Obecnie zatrzyma-
liśmy się na Zurychu – komentu-
je Piotr Socha, prezes STP Wędro-
wiec.

Szczegółowy kalendarz STP 
Wędrowiec na 2016 rok jest do-
stępny na ofi cjalnej stronie sto-
warzyszenia: www.stp-wedro-
wiec.pl.

MARIUSZ BABICZ 
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Piechurzy podsumowali 
minioną kadencję. 

Prezesem ponownie został 
Piotr Socha

Młodziczki UKPS Lu-
bin po rundzie za-
sadniczej i meczach 

ćwierćfi nałowych, trafi ły do 
grupy T, w której w 1/2 fi-
nału walczą z KS Milicz Mi-
licz, UKS Gimnazjum Spalo-
na i SMS Olimp Oborniki Ślą-
skie. Do rozegrania siatkarki 
mają cztery turnieje. Za nimi 
już dwa. 

W Miliczu UKPS pokona-
ło 2:0 gospodynie, a także po 
tie-breaku, okazało się lepsze 
od Spalonej. 

Druga seria spotkań to 
konfrontacja na parkiecie Ze-
społu Szkół Sportowych przy 
ul. Sybiraków. Lubinianki ro-
zegrały w tym turnieju rów-
nież dwa mecze.

Na starcie podopieczne 
Przemysława Cedro zmierzy-
ły się z SMS Olimp Oborni-
ki Śląskie. Lubinianki od po-
czątku grały bardzo dojrzale, 
popełniając mało własnych 
błędów. Pierwszego seta 
UKPS wygrało pewnie 25:16. 
W drugiej części meczu, go-
spodynie sukcesywnie zdo-
bywały punkt za punktem, 
ostatecznie zwyciężając 25:20 
i w całym meczu 2:1.

– Wygrana bardzo nas cie-
szy. Teraz gramy już zupeł-
nie inną siatkówkę. Przed na-
mi mecz z Miliczem. To trud-
ny zespół. Na ich terenie wy-
grałyśmy i myślę, że tym ra-
zem będzie tak samo – przy-
znaje Nikola Tybura, kapitan 
UKPS Lubin. 

W drugiej konfrontacji tego 
dnia, w szranki stanęły ekipy 
KS Milicz Milicz i Obornik Ślą-
skich. Milicz pokonał Oborni-
ki 25:9 i 25:12. Kibice czekali 
już tylko na szlagier drugiej se-
rii półfinałowego turnieju. Na 
parkiecie Zespołu Szkół Spor-
towych miały zmierzyć się lu-
binianki z Miliczem.

– Mamy nowinki taktycz-
ne, które na pewno pokażemy 
w meczu przeciwko Lubinowi 
– przyznaje Piotr Janiak, szko-
leniowiec KS Milicz Milicz.

Twarda gra przy siatce, sku-
teczna zagrywka i dobre przy-
jęcie pozwoliły gościom z Mi-
licza wygrać pierwszego se-
ta z Lubinem, 25:9. Rozjuszo-
ne tym rezultatem siatkarki 
z naszego miasta, przystąpi-
ły w drugim secie do boju. Za-
grywka lubinianek nie miała 
sobie równych. Trzy z rzędu 

asy serwisowe Klaudii Resiak, 
a dodatkowo skuteczna gra 
w polu zagrywki Natalii Sznaj-
drowicz i Darii Kołodziej spra-
wiły, że UKPS bardzo szybko 
osiągnął rezultat 8:1! Rywalki 
goniły wynik, ale zespół Prze-
mysława Cedro był nie do za-
trzymania. Lubinianki wygra-
ły 25:15. Niestety dla gospo-
dyń, siły opuściły je w tie-bre-
aku. Już na początku rywal-
ki osiągnęły wynik 3:0. Choć 
lubinianki walczyły jak lwice, 
to ostatecznie przegrały 11:15 
i cały mecz 1:2. 

– Gratuluję Miliczowi, ale 
drugi set był nasz. Koncen-
tracja i jeden rytm przez ca-
łą część meczu. Nasza ekipa, 
doświadczona serią porażek, 
nabrała sporej dojrzałości. 
To widać na parkiecie. Przy-
szły pierwsze zwycięstwa i to 
efekt tej ciężkiej pracy – puen-
tuje Przemysław Cedro, szko-
leniowiec UKPS Lubin.

Aktualnie lubinianki po 
dwóch turniejach zajmują 
pierwsze miejsce w grupie T. 
Przed nimi ostatnia konfron-
tacja w Spalonej, którą siatkar-
ki UKPS rozegrają dopiero 20 
lutego.  MARIUSZ BABICZ Fo
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Lubinianki w dalszym 
ciągu mają szansę na za-

chowanie pierwszego 
miejsca w grupie. Turniej 
w Spalonej będzie szansą 

na pewny fotel lidera
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Mieszko Fortuński najpopularniejszy
 Już na kilka dni przed 

zakończeniem głosowania 
Mieszko Fortuński objął 
pewne prowadzenie. Tym 
razem nie chodzi o polski 
ranking najlepszego 
bilardzisty, a Plebiscyt 
Najpopularniejszego 
Sportowca, Trenera 
i Imprezy 2015 roku.

Mieszko Fortuński repre-
zentujący ERG Bieruń Fo-
lie DSB Lubin, kilka dni te-
mu wyszedł na pewne pro-
wadzenie w głosowaniu na 
najlepszego zawodnika ro-
ku. Wynik dla młodego lu-
binianina jest o tyle ważny, 
że o tytuł walczył między 

innymi z takimi sportow-
cami, jak Natalia Czerwon-
ka, Marcin Możdżonek czy 
jego klubowy kolega Grze-

gorz Łomacz.
– Sympatycznie, bo 

Mieszko występował już nie 
po raz pierwszy w tym plebi-

scycie. Ocierał się o tę piąt-
kę, ale do finału nigdy nie 
dotarł. W tym roku jest na 
miejscu pierwszym i to jesz-
cze ze znacznym wynikiem, 
bo trzydzieści procent. Dru-
gi zawodnik miał jakoś po-
niżej dwudziestu. Druga 
sprawa, to jakby podsumo-
wanie nie tylko roku 2015, 
ale i wcześniejszych. Medal 
na mistrzostwach Europy, 
dziewiąta lokata na mistrzo-
stwach świata. Sądzę, że na-
sza wspólna praca, również 
ta marketingowa sprawi-
ła, że tak wyszło – przyznaje 
Bogusław Fortuński, prezes 
ERG Bieruń Folie DSB Lubin.

MARIUSZ BABICZ Fo
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Najlepszy zawodnik 
rankingu Polski z 2015 

roku, a także 
najpopularniejszych 
sportowiec. Mieszko 

Fortuński 
w podwójnej koronie

Pierwszą bramkę zdoby-
ła Pogoń za sprawą Mał-
gorzaty Stasiak. Wcze-

śniej wynik spotkania mo-
gła otworzyć Sanja Premović, 
ale nie wykorzystała sytuacji 
sam na sam. To co nie udało 
się w pierwszej minucie, uda-
ło się chwilę później. Trafi e-
nia Agnieszki Jochymek i Ża-
ny Marić dały miedziowym 
prowadzenie. Już w dziewią-
tej minucie o czas dla swo-
jej drużyny poprosił Adrian 
Struzik. Pogoń przegrywała 
1:4 i nie mogła poradzić so-
bie z defensywą Zagłębia i do-
brze dysponowaną Moniką 
Wąż w bramce. Swoją drugą 
bramkę szczecinianki zdoby-
ły dopiero w 12. minucie spo-
tkania. Niestety podopieczne 
Bożeny Karkut również nie 
radziły sobie w tym czasie w 
ofensywie i nie mogły odsko-
czyć wyraźniej rywalkom. 

Przewaga lubinianek oscy-
lowała w okolicach 2-3 bra-
mek. Cztery trafienia mie-
dziowe wypracowały w 21. 
minucie i to był moment 
przełomowy. Lubinianki zła-
pały wiatr w żagle, wykorzy-
stywały błędy rywalek (a by-

ło ich sporo) i na pięć minut 
przed końcem pierwszej po-
łowy prowadziły już 16:8! 
Przed przerwą oba zespoły 
dorzuciły jeszcze po bramce.

Drugą połowę lepiej za-
częły przyjezdne, które za-
częły niwelować straty. Przy 
wyniku 19:14 o czas dla swo-
jej drużyny poprosiła Bożena 
Karkut. Podobnie jak Pogoń 
na początku pierwszej po-
łowy, tak Zagłębie w pierw-
szych minutach drugiej pre-
zentowało niemoc w ata-
ku. Słowa szkoleniowca mie-
dziowych przyniosły jednak 
efekt, bo lubinianki znów od-
skoczyły na siedem bramek. 
Przyjezdne dwoiły się i tro-
iły, aby złapać kontakt, ale 
na posterunku stała nieza-
wodna Monika Wąż. Czas 
upływał, a obraz gry nie ule-
gał zmianie. Ostatni czas Ad-
rian Struzik wykorzystał je-
denaście minut przed zakoń-
czeniem spotkania, ale zwy-
cięstwo miedziowych pozo-
stało niezagrożone. Metraco 
Zagłębie Lubin w pełni zreha-
bilitowało się za ostatnią wy-
soką porażkę i słaby występ w 
Koszalinie.  ŁUKASZ LEMANIK

Udana rehabilitacja miedziowych
 » Piłkarki ręczne Metraco Zagłębia Lubin w pełni 

zrehabilitowały się za ostatnią wysoką porażkę 
i słaby występ w Koszalinie. Podopieczne Bożeny 
Karkut odprawiły z kwitkiem wicelidera rozgrywek, 
Pogoń Baltica Szczecin, wygrywając różnicą aż 
dziesięciu trafień.

Metraco Zagłębie Lubin – SPR Pogoń Baltica Szczecin  33:23 (17:9)

Metraco Zagłębie: Wąż, Chojnacka – Robótka, Załęczna 4, Semeniuk 1, Obrusiewicz, Konofał 1, Paluch 
5, Premović 6, Walczak, Marić 7, Jochymek 3, Milojević , Wiertelak 6.
Pogoń Baltica: Płaczek, Wierzbicka – Sabała , Noga 1, Szczecina , Głowińska 1, Jurczyk, Królikowska 1, 
Stasiak 7, Masna 3, Zimny 3, Koprowska 1, Zawistowska , Kochaniak 3, Jaszczuk 1, Gadzina 2.

Zły wynik z Koszalina odszedł w niepa-
mięć. Miedziowe we własnej hali pogrą-
żyły wicelidera rozgrywek ze Szczecina
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Tenisowe 
mistrzostwa 
 Amatorzy tenisa ziemnego z Lubina, 

Szczecina, Poznania czy Zabrza pojawili się 
na kortach lubińskiej hali, aby wziąć udział 
w I Miedziowych Mistrzostwach Lubina. 
Rywalizacja trwała dwa dni.

Ponad 40 zawodników wzięło udział w mi-
strzostwach naszego miasta. Na kortach rywa-
lizowali ze sobą zawodnicy z całej Polski. Sta-
rzy znajomi, ale przede wszystkim sportow-
cy-amatorzy, którzy regularnie biorą udział 
w turniejach w całym kraju.

– Poziom ma trzecią rangę, ale spokojnie 
mógłby być wyższy. Mieliśmy zawodników 
rozstawionych z czołówki Polski. Ostatni był 
bodajże na dziewiętnastej lokacie, a najwy-
żej mieliśmy zawodnika z szóstego miejsca. 
Uczestnicy lubińskiego turnieju, to stali by-
walcy zawodów w kraju, ale także za grani-
cą – przyznaje Damian Jeżak, sędzia turnieju. 

Impreza odbywała się w kategorii open, 
+ 40 i + 55.  MARIUSZ BABICZ 

Ponownie 
wśród 
najlepszych
Po grudniowym triumfie 
w mistrzostwach Polski 
w wieloboju, tym razem rów-
nież nie było mocnych na Na-
talię Czerwonkę podczas Kra-
jowego Czempionatu roze-
granego w Zakopanem. Zna-
komite rezultaty osiągnęły 
także Kaja Ziomek i Andżeli-
ka Wójcik.
Już w pierwszym dniu za-
wodniczka MKS Zagłębie Lu-
bin wykręciła rekord zako-
piańskiego toru na 1000 m 
(1:18.28 s). Na 500 m zajęła 
3. miejsce z wynikiem 40.85 
s. Andżelika Wójcik zajęła 
odpowiednio 5. miejsce na 
500 m (41,67 s) i 7. miejsce 
na 1000 m (1:24,71 s).
Drugi dzień rozpoczął się od 
startów na 500 m, gdzie 2. 
miejsce zajęła Natalia (40,60 
s), a 5. miejsce Andżelika 
Wójcik (41,53 s). W biegu na 
1000 m triumfowała Luiza 
Złotkowska, przed Natalią 
Czerwonką i Karoliną Bosiek.
Klasyfikację wieloboju sprin-
terskiego wygrała Natalia 
Czerwonka z 160,455 punk-
tami, druga Luiza Złotkow-
ska (160,500), a trzecia Kaja 
Ziomek (164,320). Na siód-
mym miejscu została sklasy-
fikowana Andżelika Wójcik 
(168,235).
– Cieszę się ze zdobytego ty-
tułu, ponieważ zdobyłam 
w tym sezonie mistrzostwo 
Polski w wieloboju, a teraz 
jeszcze dołożyłam złoto 
w wieloboju sprinterskim – 
mówi Natalia Czerwonka. 
– Zawody stanowiły znako-
mitą rozrywkę dla publiczno-
ści, która pięć metrów dalej, 
dopingowała także polskich 
skoczków. Dystanse, na któ-
rych startowałam, są moimi 
ulubionymi. W przyszłym ro-
ku chcę osiągnąć jeszcze lep-
sze wyniki – podsumowuje 
swój start na zakopiańskim 
torze Andżelika Wójcik.

MISZ

Wyniki:  

Kategoria OPEN
1. Damian Dziura (Zielona Góra)
2. Krystian Bigałowski (Wrocław)
3. Bartosz Wargin (Wrocław) i Grzegorz Stachiński (Gubin)
Kategoria + 40
1. Krzysztof Zasławski (Legnica)
2. Sebastian Rak (Ziębice)
3. Marek Fras (Poznań) i Krzysztof Szymański (Szczecin)
Kategoria + 55
1. Jacek Merwart (Wrocław)
2. Jan Janiszak (Karczowiska)
3. Andrzej Kijewski (Lubin) i Edward Jaworski (Legnica)
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Miedziowe Mistrzostwa Lubina zebrały liczne 
grono zapalonych tenisistów. Poziom rozgrywek 
był wysoki

 » Bez większych proble-
mów podopieczni Gheor-
ghe Cretu pokonali AZS Po-
litechnikę Warszawską 3:0. 
Lubinianie kontrolowali 
spotkanie przez trzy sety, 
a głośny doping publiczno-
ści dodał im skrzydeł.

Nie zabrakło gestów kibiców 
względem lubińskich ka-
drowiczów Marcina Moż-

dżonka i Grzegorz Łomacza. 
Transparenty z podziękowaniem 
za grę w turnieju kwalifi kacyjnym 
do igrzysk olimpijskich, a także 
oklaski i głośny doping były obec-
ne przez cały mecz. Zanim jednak 
do niego doszło, zebrani w hali 
uczcili minutą ciszy pamięć An-
drzeja Górzyńskiego.

Sam mecz to widoczna od 
pierwszych minut pewna domi-
nacja miejscowych. Co prawda 
zespół składa się sześciu zawod-
ników, ale siatkarze Politechni-
ki Warszawskiej bardzo liczyli na 
doświadczenie Pawła Zagumne-
go, które miało im pomóc w prze-

łamaniu złej passy. Cuprum Lu-
bin postawiło rywalom ze stoli-
cy ciężkie warunki. Rosły środko-
wy Marcus Böhme skutecznie od-
rzucił rywali od siatki, dodatkowo 
wyprowadzając serię silnych ata-
ków. Warszawiacy mieli kłopoty 
z przyjęciem.

Bardzo dobre zawody rozegrał 
Mateusz Malinowski. Młody ata-
kujący nie miał problemu ze zdo-
bywaniem punktów ze skrzydeł. 
Pierwszego seta lubinianie wygra-
li pewnie 25:13. W drugiej części 
meczu gospodarze dość szybko 
osiągnęli korzystny rezultat i suk-
cesywnie zdobywając punkty, dą-
żyli do zwycięstwa. Seta Cuprum 
wygrało 25:20, a puentą tej części 
meczu były dwa z rzędu efektow-
ne asy serwisowe przyjmującego 
lubinian, Keitha Puparta. Trze-
ci set gospodarze zaczęli od szyb-

kiego 2:0, po skutecznym bloku 
i ataku Marcusa Böhme. Lubi-
nianie kontrolowali przebieg spo-
tkania. Podopieczni Jakuba Bed-
naruka zupełnie opadli z sił. Cu-
prum wygrało pewnie 25:16 i ca-
ły mecz 3:0.

– Cieszymy się ze zwycięstwa 
i z tego, że kontrolowaliśmy spo-
tkanie od początku do końca. Wy-
konaliśmy założenia taktycznie, 
które narzucił nam trener. Jesz-
cze w szatni przed meczem mó-
wił, abyśmy zagrywali bardzo 
ostro i tym samym mieliśmy wy-
wierać presję na rywalu. Wycho-
dziło nam to wręcz perfekcyjnie. 
Zablokowaliśmy ich największy 
atut, czyli Pawła Zagumnego, któ-
ry nie miał pola do popisu – przy-
znał Marcin Możdżonek, środko-
wy Cuprum Lubin.

MARIUSZ BABICZ 

Cuprum Lubin – AZS Politechnika Warszawska  3:0 (25:13, 25:20, 25:16)

MVP: Wojciech Włodarczyk (Cuprum Lubin)
Cuprum Lubin: Grzegorz Łomacz, Mateusza Malinowski, Marcin Możdżonek, Marcus Böhme, Woj-
ciech Włodarczyk, Keith Pupart, Paweł Rusek (libero) oraz Maciej Gorzkiewicz
AZS Politechnika Warszawska: Paweł Zagumny, Bartłomiej Lemański, Przemysław Smoliński, Guil-
laume Samica, Michał Filip, Łukasz Łapszyński, Maciej Olenderek (libero) oraz Paweł Mikołajczak, 
Jakub Radomski, Krzysztof Wierzbowski, Jakub Kowalczyk 

AZS na 
kolanach
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Znakomita zagrywka 
i ataki z każdej pozycji, 
to elementy, które da-
ły lubinianom pewne 
zwycięstwo 3:0
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